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Niedoszły morderca matki ujęty! 


Echa zbrodni przy ul. Rzgowskiej 20. Ofiara napadu powra- 
ca do zdrowia. — Zbrodniarz stanie przed sądem doraźnym 


Jankowskiego schwytano w Zduńskiej Woli 


Łódź, 10 listopada. 
(d) W ub. niedzielę, jak już o tem 


donosiliśmy, dokonano w Łodzi krwa: | 


wej zbrodni. Antoni Jankowski, zredu- 
kowany robotnik fabryczny ciężko zra- 
nit siekierą swą matkę 74-letnią statusz 
kę i następnie zrabował jei 72 złote w 
gotówce, pościel oraz niektóre przedmio 
ty domowego użytku. 

Jankowską przewieziono w groźnym 
stanie do szpitala św. Józefa. Gdy odzy 
skała przytomność, została przesłucha- 
na przez władze policyjne, którym oš- 
wiadczyła, że syn jej był sprawcą na- 
padu. 

Jankowski rozszedł się z żoną i gdy 
ostatnio stracił pracę, stale napastował 
swą matkę, . właścicielkę stragaun na 
rynku Leonarda I domagał się od niej 
pieniędzy. Gdy. w niedzielę star 
oświadczyła kategorycznie, że więcej 
mu nie da dni grosza, krwawo się Z ma 
rozprawił i dokonał rabunku. Zbrodnia 
została wykryta przypadkowo przez jed 
ną z sąsiadek. Policja natychmiast za- 
rządziłą energiczny pościę. 

Wczoraj w godzinach porannych 
władzom policyinvm udało. się już usta- 
lić, że sprawca napadu wyjechał z Lo- 

Początkowo przypuszczano, że tkrył 
się on w jednej ze wsi pod Łodzią gdzie 
zamieszkują jego krewni. Wysłaro tam 
kilku wywiadowców, którzy 
stwierdzili, że Jankowski we wsi tej się 
nie zjawił. 

W toku dalszego dochodzenia stwier 
dzono jednakże, że sprawca napadu udał 


jednak |. 


| Jankowskiego odnaleziono w miesz- 


kaniu jednego ze znajomych. Skuto. go. dzone jest w trybie doraźnym. 
» kajdany i odwieziono samochodeni do | 


ZI, 


Jak nas informują, śledztwo prowa- 


Stan Jankowskiej przebywającej 
dalszym ciągu w szpitalu św. Józefa 00- 


W nocy w wydziale śledczym odby* |lepszył się. Obecrie nie grozi już jej 


„ło się już przesłuchanie, 


roważniejsze niebezpieczeństwo. 


15 rocznica niepodległości w kodzi 


Dziś rano rozpoczsły się uroczystości 


Łódź, 10 listopada. 


demie, poświęcone Świętu narodowe- 


Dziś rozpoczęły się w Łodzi uroczy , mu. 


stości związane z 13 rocznicą odzyska” 


W południe przed gmachem kurator 


nia niepodległości. O godz. 9-ej rano w [jum okręgu szkolnego przy ul. Piotrkow 
świątyniach wszystkich wyznań odby- skiej 104 odbędzie się defilada garnizo- 
ły się nabożeństwa za dusze zmarłych. nu łódzkiego. W godzinach wieczoro- 
i poległych w obronie Ojczyzny żołnie- |wych przez ulce przeciągna orkiestry 


ka rzy. wo 


kich pułkach wygłoszono uroczyste od- 
czyty dla żołnierzy. We wszystióch 
szkołach powszechnych oraz średnich 
odbędą się dziś również uroczyste aka- 


Warszawa, 10 listopada 


owe wa straży ogniowej, kole- 

szkół średnich | zawodowych. 
Jednocześnie więczorem w gmachu Fi]- 
harmonii odbędzie się uroczysta aka- 
demia. 


w Czechosłowacji GO halerzy 
w Niemczech 7 fenigów, 
w Gdańsku 10 fen. gdańskich 


E r EE OCZ 


Zastrzelił dzieci 
i popełnił samoGó stwo 


Bydgoszcz, 10 listopada 

Do Opławca, pod Bydgoszczą przy- 
był autobusem mężczyzna lat około 50 
z dwojgiem drobnych dzieci. Po krótkim 
pobycie na stacji kolejki nieznajomy u- 
dał się z dziećmi do pobliskiego lasu. 

Po chwili doszedł z lasu huk kilku 
wystrzałów. Nie zwrócono jednak na to 
uwagi. Dopiero w parę godzin później 
dróżnik Jakubowski, zaniepokojony za- 
chowaniem się Swego psa, poszedł je- 
go śladem. W odległości około 100 m. 
od drogi oczom jego przedstawił się 
straszny widok. Na ziemi leżał niezna- 
jomy mężczyzna z przestrzeloną skro- 
nią, a obok zwłoki 3-letniego chłopca i 
4-letniej dziewczynki. 

Obok leżał wystrzelony brauninz. 
Przy zmarłym nie znaleziono żadnych 
dokumentów, 


Śra$icznu wypadek 


Łódź, 10 listodapa. 
(d) Na ul. Rzgowskiej, gdzie obecnie 
PASTA ustawia nowe słupy telefonicz- 
ne wydarzył się wczoraj tragiczny Wy- 


w | padek. 


Jeden z robotników PASTY Henryk 
Kowalczyk (Targowa 23) w czasie pra- 
cy został przygnieciony słupem, Robotni 
cy wydobyli go z pod słupa i wezwali po 
gotowie. 


Lekarz zajął się ciężko rannym ro- 


botnikiem. 


Požar 


Łódź, 10 listodapa. 

(d) Wczoraj w godzinach wieczor- 
nych na strychu domu przy ul. Karolew- 
skiej nr. 11 naprawiano motor elektrycz 
ny. W pewnei chwili Ślusarz przewró- 
cił zapaloną świecę i spowodował pożar. 

Ogień przybrał poważne rozmiary i 
poezął zagrażać kilku mieszkaniom. Za- 
,alarmowano straż ogniową, która w Wy- 
iniku półgodzinnej akcji ratunkowej po- 
żar stlumiła, Straty niewielkie. 


Swiadkowie w procesie „Centrolewu” 


obcążają pos. Barlickiego, który nawoływał 


ska. Jest to wdowa po byłym wywia- 


| W ciągu wczorajszego dnia proce- |Jowcy policji. 


su, w dalszym ciągu zeznawali Świadko 


Zeznania jej obciążają Barlickiego. 


się do Zduńskiej Woli, gdzie miał kilku wie oskarżenia. Zeznania ich dotyczyły |Boczkowska stwierdza, że Barlicki na 


znajomych. Wydział śledczy w Łodzi 


wydelegował do tego miasta kilkunastu | 


swych funkcjonarjuszów, którym wresz 
cie udało się aresztować zbrodniarza. 


E 


Aresztowania komunist 


„przeważnie oskarżonego Barlickiegv. 
Po raz pierwszy jako świadek zezna 
„wałą w dniu wczorajszym wywiad )w- 


KGW 24 D 
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Iczyni urzędu śledczego Józefa Boczkow ki wzywał nawet do zgładzenia Marszał 


wiecach wzywał do obalema rzedu, do 
„odebrania władzy z rąk pułkowników 
i oddania jej w ręce proletariatu", Barlic 


SĄ EA 


44% f t2 
CAC todo: 


Policja śląska zlikwidowała organizację wywrotowców, znaj- 


dującą s'e w ścisłym związku z komunistami niemieckimi " roszczenia redakcji pytań. 


I działaczy komuistycznych, uczestników 


Katowice, 10 listopada. 
Władze śląskie w Zagłębiu Dąbrow- 


skiem mogą się poszczycić nielada suk- | 


cesem. W ostatnim czasie dała sję zau- 
ważyć w Zaglębiu węglowem wzmożo- 
na działalność komunistycznej partji na 
'efanie związków zawodowych partji na 
ków przemysłu górniczego na obszarze 
powiatu będzińskiego, oraz na terenie od 
działu związku zawodowego kolejarzy 
w £somowcu j Dąbrowie. 

W toku przeprowadzonego dochodze 


wa us'a.04g, Że dyrektywy dla ogólnej; 


Funkcje organizacyjne powierzono 
znanemu działaczowi. komunistycznemu 
Stanisławowi Gruszczyńskiemu, kilka- 
krotnie karanemu za działalność anty- 
|państwową. We wrześniu odbyło się we 
| wsi Kłodnica na niemieckim Górnym Ślą 


isku plenarne posiedzenie komunistycz- | sób 


Inej partjj polskiej z Zagłębia Dąbrow= 


1 


kongresu w Kłodmicy. Podczas docho- 
dzenia ustalono, że komunistom udało 
się już zorganizować część kolejarzy na 
odcinku Sosnowiec — Dąbrowa — Mać- 
ki. Ogółem osadzono w więzieniu 38 o- 


W. toku likwidacij ujawnioną wielką 


do obalenia rządu 


ka Piłsudskiego. 

Zkolei zeznaje wywiadowca  policj! 
Delestrowicz, który również oświadcza 
że Barlicki nawoływał do obalenia rzą- 
du. porównujac go do „zgniłego parka- 
nu“, który runię, gdy go Się tylko pop- 
chnie. ; 

W dalszym ciągu udzielał wyjaśnień 
sądowi wywiadowca policji Stefan Kar 


M | kowski. Podczas zeznań jego dośzła do 


ów w Zagłębiu Dahr. 


większego starcia między oskarżonym 
a prokuratorem. Osk. Barlicki zarzucał 
prok. Grabowskiemu, że ten nie mówi 
do niego „oskarżony Barlieki", mb „pan 
|Barlicki”, lecz poprostu „Barlicki*. Po 
dłuższej kontrowers'i prokurator oświad 
| cza, że na ten skrót pozwolił sobie w ce 


Zkolei ciekawy materiał do rozpra- 
wy wnosi Józet Niewiadomski, ślusarz 
z zawodu. Należał on dawniej do partji, 
1z której następnie wystąpił, albowiem 
‘nie odpowiadał mu program PPS. 

Zeznanie świadka robi duże wraże= 
nie z tego powodu, że świadek uporczy 
wie twierdzi, iż dwukrotnie podpisywał 
protokuły u sedziego śledczego. Tym- 


'skiego. Przedstawiecjele komunistów pol |iłość druków komunistycznych przemy-|cząsem do aktu oskarżenia dot"czony 


skich dostali się do Niemiecprzez zjelo* |conych dla zagłębiowskiej KPP z Nie- jest tylko ieden protokuł podpisany 
je granjcę za pomocą: fałszywych kart miec, a przeznaczoną do obchodu 14-ej' przez świadka. 


Niemcy. 


cyrkujacyjnych dostarczonych przez 


rocznicy rewolucji sowieckiej w dniu 7 
listopada r. b. W rezultacie zlikwidowa- 


Na zebraniu tem uchwalono zorgani- |no cały komitet KPP Zagłębia Dąbrow= 


KS oy iomenistycznej nadchodzily z Nie zować bojówkę partyjną w Zagłębiu W skiego i komitety dzielnicowe jak w Ka- 
lec, gdzie ukrywają się najwybitniejsi zebraniu brał udział prezes związku za- | zimierzu, Strzemieszycach i Dąbrowie. 


działacze z Centralnego komitetu KPP. 
skonstatowano, że organizacje zazłębjo- 
wskfe były w śŚciełymi związku z organi- 


zacjanij komunjstycznemi w Niemczech. ' 
Metody komunistycznej partii niem e 

ckeji przypadiy do gustu 

PULIN 


komunistom 


| wodowego kolejarzy w Sosnowcu Jan 
Sokół į szereg działączy górnośląskich 


li komunistycznej partji niemieckiej. 


władze policyjne do likwidacji komuni- 
stów na teten'e Zagłębia Dabrowskiego. 
Doko ano aresztowań  kiikudziesjęciu 


Aresztowano szereg komisarzy į plat-| 


|nych funkcjonariuszy KPP. Między jnne 


mi aresztowano niebezpiecznego agitato 


W dniu 6 b. m. przystąpiły werszcie|ra na terenie związków kolejarzy Piotra 


Stalkę z Dąbrowy Górniczej, byłego pre 
zesa oddziału związków zawodowych. 


| , Zeżnawało jeszcze kilku Świadków, 
między innymi Białkowski : Trochimo- 
wicz, którzy byli oskarżeni w procesie 
o zamach na Marszałka Piłsudskiego, ie 
'dnak zeznania ich nie wnoszą do spra- 
wy nic ciekawego. 

Dziś od rana sąd przystąpił do przesłu- 
chania dalszych Świadków oskarżenia. 
między którymi zna duje się niejaki Misz 
czanek, skazany niedawno przez sąd na 
6 miesięcy więzienia za fałszywe zezna 
nia. 
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Tajemnica skarbu ostatniego cara e Fee" 


$Jezcienne klejnoty strzeżone są przez $owiety 


(y) Wspópracownik „Vossjsche Zei- ' współmiernie niższe, od tych, które za- 
tung” podaje ciekawe szczegóły, doty- mierzali eni osiągnąć. Historyczne te 


czące skarbów koronnych, pozostałych skarby są nadal pilnie strzeżone w opan 


zarnaknięta 
(m) W dniu 15 listopada odbyć się 
3 ma uroczyste zamknięcie wystawy ko- 
graniczni fachowcy oświadczyli sowiec-  ionjalnej w Paryżu. s W związku z tem 
kiemu komisarzowi finansów, iż zbiory do rządu francuskiego i do zarządu wy” 
te przedstawiają wartość jedynie dla a- stawy napływa wiele listów protestują- 


wielkiego kwadratowego pokoju. 


je kolekcjonowało. 


po zamordowanej rodzinie ostatniego ca 
ra, 

Skarby te znajdpją się zawsze 
pod niezwykle czujną opieką į kontrolą. 


Na straży tych klejnotów, które znajdu- 


ią się w specjalnie opancerzonem po* 
mieszczerniu moskjewskiego banku pań. 
stwowego, słoją nieustannie najbardziej 
zaufani wysocy urzędnicy G. P. U., d0- 
stępu do tego apartamentu chroni stale 
posterunek czerwonogwardzistów, 
Celem zabezpieczenia się przed 
wszelkiemi niepożądanemi ewentualno-= 
Ściami, władze którym powierzono opie* 


' kę nad skarbcem, stosują najbardziej wy 


rafinowane systemy. Klejnoty carskie 
starannie są ukrywane przed okiem ogó 
łu, trzymane są również w tajemnicy 
przed gośćmij z zagranicy. Znana jest od 


"wielu lat rozpowszechniana bajka, jako- 


by olbrzymie te skarby zostały już daw 
no zużyte przez władze sowieckie na 
kosztowną propagandę zagraniczną, na 
bolszewickie organizacje szpiegowskie 


„oraz eksperymenty w dziedzinie gospo 


darczej. 
Budynek utrzymany iest w stylu ma- 
urytańskim. Kolorowe szkło okien mie- 
ni się wszystkiemi barwami tęczy, rzuca 
iac promienie czerwonego, niebeskiego, 
żóltego bialego światła do wnętrza z. e- 
0. 
środku znajduje się dlugi stół, na którym 
umieszczone są klejnoty.  [ezcennej 
wartości kamienie rmigocą i lśnią tygią” 
cem ogni, oślepiając wprost swą siłą 


_ błaskiem, Wrażenie, jakie się tu odnosi 
„jest wrost oszałamiające. Niezliczone te 
najczystszej wody kamienie były groma 


dzone przez carów į carowe w przecią- 
gu długich wieków historji. Wielu przetł 
stawicieli dynastjj Romanow, namiętnie 
Ahy wejść w posia» 
nie cennych | rzadkich egłempiarzy ule 


"szczędzono żadnych środków, posuwa- 


no sjię w tym celu nawet do zbrodni. 

Historja niektórych klejnotów pełna 
fest wstrzasajacych, pelnych grozy mo- 
mentów, Wielką Katarzynę obsypywali 
kleinotami królowie, sułiani, aziatyccy 
chanowie, z tego okresu pochodzą naj- 
wspanłalsze okazy. 

Godzi się zaznaczyć, iż wladze s0- 
wieckie już niejednokrotnie wyrażały 
skłonność zrealizowania tych nieprze» 
branych skarbów, których wartość prze 
kracza w przybliżeniu sumę 2 miijardów 


złotych, Opowiadano o odnośnych per- 


traktacjach w Amsterdamie, skarbem 
tym interesowali się również ameryka- 


' nie, którzy specjalnie w tym celu przyby 
- wali do Moskwy j oglądali poszczególne 


egzemplarze. Jednak, jak się okazuje, ro 
sjanie tqe brali tej tranzakcji na serjo, Ce 
ny, które ofiarowano im za najbardziej 
cenne ] rzadkie egzemplarze, były nie 
PO NTN POW NP 


Nowa moda 


„eńsemia „na stojąco” 

(w) W Londynie zapanowała wśród 
świata handlowego nowa moda — jeść 
obiad na stojąco. Moda ta wprowadzona 
została z tego powodu, jż urzędnicy i 
kupcy skarżyli się często, że po obiedzie 
czują się tak ociężaii, iż niezdolni są do 
jakielkolwiek pracy. Jedzenie na stojąco 
nić powoduje natomiast uczucja ociężało 
ści i człowiek w dalszym ciągu czuje się 
świeżo į dobrze. 

Moda ta spowodowała, iż w dzielni- 
cy handlowej Londynu, w City, powstał 
szereg restauracji w których niema krzę 
seł lecz stoją wysokie stoły, Za ich przy 


kładem poszły również inne restauracje, | 


które prócz zwykł.ych stolików, wpro- 
wadziły specjalne lady do spożywania 
potraw w pozycji stojącej. 

Lekarze jednak opowiadają się prze 
ciwko nowej modzie, twierdząc, że tyl- 


| 


SĘ pomieszczeniu moskiewskiego 


u. 

Obecnie w dobie szalonego kryzysu. 
„który opanował cały świat, masowa 
sprzedaż tak olbrzymiego skarbu wyda- 
je się absolutnie nie do pomyślenia. Za- 


Milionerzy, którzy rezygnują z fortuny 


|matorów, jako cenne zabytki historycz=, 
ne. Sprzedaż ich po cenie rynkowej przy 
miosłaby wobec tego olbrzymie straty. 
Słowem, realizacja skarbów koronnych 
|rodziny Romanow nie należy bynaj- 
mnie; do rzeczy łatwych. 

Dnm 


Bożacz w chiopshkief suk manmże 


(y) Znane są wypadki, iż ludzie ży- 
jący w niedostatku, nagle na ' skutek 


członków rodziny Vanderbilt nie zdołała 
zmienić jego decyzji. Oświadczył on, iż 


cych przeciwko temu i domagających 
się, aby wystawa zostala zamknieta iyl- 
ko na okres kilku miesięcy zimowych i 
otwarta napowrół latem przyszłego. ro- 
ku. Znany poseł francuski Sabatier na- 
pisał na ten temat obszerny artykuł w 
dzienniku „Matin“. 

— Wystawa kolonjalna — pisze on 
— została bardzo późno otwarta. Nadto 
lato 1931 roku nie było sprzyjające. 
Ciągłe deszcze I niepogody sprawiły, iż 
nie wszyscy, którzy praznęli obejrzeć 
wystawę, przyjechali do Paryża. Puza 
term kryzys ekonomiczny sprawil, .że 
dziesiątki tysięcy osób zrezygnowało: w 


szczęśliwego zrządzenia losu dochodzą tutaj na wsi w skromnych i prymityw= roku bieżącym z przyjazdu do stolicy 
do wielkich majątków. Są jednak jedno- nych warunkach czuje się daleko lepiej, Francii, 


stki, wprawdzie nieliczne, mimo iż, 


brzmi to wręcz nieprawdopodobnie, któ su į przepychu. Dodał następnie, iż za zamtnieciu 


niż w Nowym Jorku w atmosferze luksu | 


Z tego więc względu nie należy. po 
wysfawy przystąpić do ił 


re dowolnie rezygnują z hojnych da- żadne skarby na świecie nie wróci już rozbiórki, lecz zachować wszystko do 


rów fortuny i godzą się na dotychczaso 
wy skromny tryb życia, pozbawiony 
zbytku į przepycliu. 


tonie syn słynnego milionera, 


do dawnego życia. J 


W Rosji przedwojennej znany był 
multjmiljoner Sodlonikow. Pewnego ra- 


Niedawno, naprzykład, w Waszyng- zu opuścił on swe pałacowo urządzone lu musi być 
bankier mieszkanie w Moskwie i udał się na maja do października przyszłego roku. 


lura przyszłego roku. Wystawa ‘taka 
powiem nie powtórzy się już w ciągu.naj 
biiższych dziesiątków lat i z tego wzzlę- 
utrzymana i otwńia od 


Charles Dubion, zrzekł się spadku w įm- wieś, gdzłe mieszkał w skromnej lepiąn Koszty utrzymania tej wystawy są już 
ponującej sumie 17 milionów dolarów. ce chłopskiej. Cały swój majątek rozdał obecnie niewielkie, a pokryie zostaną 
Niezwykły ten krok motywował on w biednym. Dawni jego przyjaciele į znajo całkowicie przez zwiedzających. 


następujący sposób: 

— Przyznać się muszę, iż suma ta 
mogłaby mi się bardzo przydać, Jednak 
nie mam do niej najmnijelszego prawa. 
Pieniądze te zostały zarobione dzięki 
pracy mego ojca, ja zaś w pracy tej nie 
brałem najmniejszego udziału, uważam 


i przeto, iż nie wolno mi rościć sobie do 


spadku żadnych pretensyj. Po tem o- 
świadczeniu z wielkopańskim gestem za 


;pisął, cały „majatek. na. rzesz, niewido- | 


mych. 


|. „Podobny wypadek. niedawno, miał cie wietkomleiskle na żywot wieśniaka | . * 


miejsce w Reims. Na skutek katastroly 
samochodowej strznili życie rodzice 
i8-letniej Jeanette Birandeau, która sta 


sekośc|i 2 milionów iranków. Młeda 


tych pieniędzy. 

— Nie wiedzjałabym nawet, co po- 
,cząć z tak olbrzymią sumą, — oświad= 
czyła Jeanette. Jestem młoda. zdrowa i 
jpragnę pracować. mieście naszem 
jest natom'ast wiele ludzi biednych j nie 
zdolnych do pracy, pienądze te z pewno 
ścą przydadzą jm się bardziej, niż mnie. 

Wówczas wytłumaczono jej, iż ro- 
,dzice przeznaczyli te pieniądze dla nieł 
na posag. Młoda dziewczyna jednak 
loświadcyła kategorycznie, iż nigdy nie 
| zgodziłaby się wyjść za człoweka, który 
ożeniłby się z nią dla posagu. 

Znana jest historja Johna Vanderbijl- 
ta, siostrzeńca słynnego potentata finan- 
sowego, który nie rnorzedzałac nikogo z 
rodziny nagle opuścił Nowy Jork i osjed 
lit stę w małej wiosce w  Persylvanii. 
Prowadził on tam odosobniony żywot 
samotnika j një odpowiada! na nienstan- 
ne listy rodziny, która wzywała go do 
powrotu. Nawet osobista interwencja 


|mi, którzy spotykali go czasem, ubrane- 
go w chłopską sukmanę, wierzyć popro-; 
stu nie chcieli, iż jest to ten sam Sodloni- 
ków, który słynny był w całej Moskwie 
ze swej elegancji i w którego salonach 
zbierała się najwyższa elita towarzyska, 
aby posłuchać wybitnych artystow, któ 
rych mijoner za horendalne honorarja 
angażował specjaluje na przyjęcia towa- 
rzyskie. 

Również „pan  Vilmout, słynny, miijo- 
per francuski, pewnego razu zamienił ży 


| Decyzję tę powziął na skutek silnej 
depresji, w którą wpadł pod wpływem 
tragicznego zgonu swego siostrzeńca, 


„ła się spadkobierczynią majatku w wy- Od tego czasu znikł po nim wszelki ślad. 


Nikt nie wiedzial nawet, gdzie się znaj- 


!dziewczyna zrezygnowała mimo to z duje. Dopiero po jego Śmierci dowedzia 


no się, fż żył on w strasznej nędzy, zaj- 
mował On tak nędzne pomieszczenie, jż 
za dawnych czasów nie ulokowałby tam 
swego psa, Cały swój majątek ofiarował 
biednvm miasta Parvża. 

| Podobny wypadek zanotowano rów- 
nież w dawnej monarchji austrjackiej. 
; Pewien adwokat w Innsbruku oddzie” 
dziczył po swym wuju amerykańskim 
2 milióny dolarów. Objął on wprawdzie 
spadek, ale podarował go jednej ze 
swych klijentek. Była to, piękna, jak ma 
rzenie, chłopka z gór tyrolskich, z którą 
|jkłedyś utrzymywał bliższe stosunki, ze 
względu jednak na stan zdrowia nie 
„mógł jej zaślubić, Lekarze bowiem v-' 
rzekli, jż dziewczyna cierpi na nieule- 
ozalną chorobę płuc. W piśmie w któ- 
rem zakomunikował jej o tym hoinym 
podarunku, prosił ją, aby otoczyła swe| 
życie największym komfortem i luksu- 
sem i nie szczędziła żadnych środków | 
dla ratowania zdrowia. 


i 


Romans w wagonie kolejowym 


Sklepikarz ftrrawo roznrawił się zeswym rywa (em 


(d) Pociąg Warszawa — Łódź. W 
przedziale trzeciej klasy siedzą małżon 
kowie Teofil i Józefa S.. właściciele 
sklepu spożywczego w Łodzi oraz p. 
Alfons W.. z którym w czasie podróży 
zawarli znajomość. 

Pani Józefa dyskutuje zawzięcie z p. 
Alfonsem. poruszajac najrozmaitsze te- 
maty. Pan Teofil ciągle ziewa i wresz- 
cie podnosi się z ławki, oświadczając: 

— W drugim wagonie jedzie pewien 
kupiec, z którym muszę pomówić. Wró 
cę tu za kilka minut. 

Dobrze — odparła małżonka — 
Postaraj się jaknajszybciej przyjść. 
Pan Teofil odszukał znajomego kup- 


pozostawił żonę z obcym mężczyzną, 
więc szybko pobleg? do jej nrzedzinin. | 

Gdy uchylił drzwi. z ust jego wydarł 
„Się okrzyk zgrozy. Pan Alfons trzymał | 
,w ra ach jego połowicę, a ona won- | 
le mu słę nie opierała. 

— Co to ma znaczyć? — zawołal 
sklepikarz. 

— Chciałem zdjąć walizkę — wybeł 
kotał stremowany meżczvzna. 
Ja ci dam walizkę! — krzyknał 
sklepikarz | rzucił się na p. Alfonsa, ok 
ładając go nielitościwie laską. 

Nieszczęsny młodzian' dozna! dotkl’ 
wych obrażeń cielesnych. Gdvby pasa 
Żerowie nie obezwładnili p. Teofila. z 


ko bardzo lekkie potrawy można spoży- ca | przysiadł się do niego. Rozmawia |młodzieńcem z pewnością byłoby jesz- 
wać stojąc, w przeciwnym bowiem ra* 
zie. żołądek nie będzie mógł dobrze stra 
wić jedzenia. i 


li ze sobą prawie całą godzinę. Ady 
pociąg zbliża? się już do Koluszek, skle 
ipikarz nagle przypomniał sobie, że 


cze gorzej. 
| W Koluszkach wvnies'ono go z po- 
clągu. Wezwany lekarz udzielił mu po- 


Zarówno pol'zyczne jak | €sonomic2- 
ne interesy Francji wymagają. aby wy- 
stawa została utrzymana jeszcze przez 
jeden rok. Napływa bowiem do kra:u 
kapitał zagraniczny, tysiące urzędników 
I robotników mają pracę itd. © 

Jak donoszą z Paryża, rząd francii- 
skl nie sprzeciwia się zasadniczo temu 
projektowi, to też naiprawdopodohniej 
jeszcze w przyszłym roku zobączyć bę- 
dą mogli wystawę kolonialna ci, którzy 
nie zdążylłdótąd jej zwiedzić, +, . 
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Nie wolno czytać... 
cudzych gazet 

Charaftferystuczny wurr fir 

szdziegp ameruyfiafńsft i eó0 

(x) Obywatele Waszyngtonu żywią 
wiele sympatii dla prasy. Przyjazne u 
czucia do dziennikarstwa przejawiają 
w ten sposób. iż pilnie czuwała. aby ka- 
żdy czytał własną gazetę. Korzystanie 
z cudzego pisma jest tam surowo wzbro 
nione. s 

Pewien obywatel! waszynętoński, 
niejaki James van Burn niedawno- mu- 
siał srogo odpokutować za wykroczenie 
przeciw temu zwyczajowi. Jadąc tram- 
waiem zaglądał ukradkiem do gazety, 
którą czytała jego Sąsiadka. Dama pra- 
gnęła uniemożliwić mu kontynuowanie 
lektury | w najwyższem zdonerwowa- 
niu odsunęła od swego nieiaktowne 
go Sasiada. Jednak na nic się nie zdały 
wszelkie manewry. Burn postanowił 
przeczytać artykuł do końca. 

Prześladował on nieustannie swą 0- 
fiarę i był tak zatopiony w lekturze, iż 
nawet nie zauważył, że tramwaj nagle 
się zatrzymał. Konduktor, który obser- 
wował te scenę zawezwał policjanta a- 
by wylegitymować niesiornego pasa- 

era. 

Sprawa ta znalazła epilog w sądzie 
Sędzia wygłosił przemówienie, w któ- 
rem potępił w ostrych słowach zacho- 
wanie się oskarżonego i Skazał go na 
dwieście złotych grzywny. 

Sędzia McMahon oświadczył m'ędzy 


|innemi; 


— Już „oddawna czekam na okazję. 
któraby mi dała możność udzielenia od 
powiedniej nauczki tym, którzy zagłą- 
dają do cudzych pism. 


DOGOCOCODOGOACEG 


Nieście porwr 
majbiecdimie szw nnn 
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mocy. Policja spisała o zajściu  odpo- 
wiedni protokuł. 5 

W rezultacie p. Teofil S. stane! przed 
sądem | został skazany na zapłacenie 
grzywny w wysokości stu złotych. 
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Bezrobocie wśród fryzjerów 


Związki pracownikow fryzjerskich 
domagają się zmniejszenia ilości uczniów 


(d) Związki pracowników fryzjer- 
skich w Łodzi stwierdzają, że w ciagu 
ostatniego roku ilość bezrobotnych pra 


towników powiększyła się prawie o | pracy tylk 


sto procent, a pensje zmalały w tym sa 
mym niemal stopniu i wynoszą obecn.e 
przeciętnie od 10 do 30 złotych tygod- 
niowo. 

Zdaniem związków tych na wzrost 
bezrobocia wśród fryzjerów wpływa w 
pierwszym rzędzie fakt, fż Łodzi przy- 
bywa z każdym rokiem zbyt wielka 
ilość nowych pracowników fryzjerskich. 


Na 500 zakładów fryzjerskich w Ło- 
dzi przypadą około 600 uczniów, kió- 
rży po trzech latach zostają czeladnika- 
mi. Jednocześnie do Łodzi przvieżdża 
bardzo wielu pracowników z prowincji, 
Którzy przypuszczają, że w większem 
mieście uda się im więcej zarobić. 


Pozatem w Łodzi istnieje kilka szkół 
fryzjerskich, które każdego roku wyda- 
lą dyplomy przynajmniej kilkudziesięciu 
absolwentom. Absolwenci tych szkół u- 
zyskują następnie posady jako pracuw- 
nicy fryzjerscy, przeważnie damscy. 

Związki pracowników fryzjerskich, 
pragnąc utrudnić dopływ nowych sił 
do tego zawodu I w ten sposób zmniej- 
szyć rozmiary bezrobocia, zmierzają 
obecnie podjąć bardzo szeroką akcię, 

agną one  przedewszystkiem wply- 
nać na władze, by nie wydawały ze- 
awolęń na otwarcie szkół i kursów fryz 
jerskich, następnie zaś będą domagać 
się, by właścicielom zakładów frvzier- 
skich nie wolno było przyjmować wię- 
cej, niż jednego ucznia. 

Związki pracowników fryzjerskich, 


URODZENI pod znakiem NIEDŹWIADKA w 
ją charakter próżny, 
BAB iastyakty: oni 4 
a TOZ- 

pragnienie a Na- 
pożądliwą a w milo- 
e potrafią dostosować się do 


mą stanowisko rządowe lub e ę- 
dą uznanie za gorliwe wykonanie powierzonych 
owinni wystrzegać się płci od- 
uieanej i nie ulegać wpływom otoczenia, 
gdyż przez to ya przechodzić wiele przykro- 
ici i mogą narazić się pa złe następstwa Powin- 
ui więcej wiary pokładać na przyszłość, oczęku- 
je śch powodzenie i spokój w małżeństwie, 
Urodzeni pod wpływem NIEDŹWIADKA — 
y , wystrzegać się przemęczenia wzroku, 
PORE LA se 
urodz ezczęśli 
mdesiąc maj daty dnia 3 10, 27, pt Blada. 
różowy, amulettalirnan BRYLANT lub 
TOPAZ przynosi j 


szczęście, liczby lołeryjae — 
1660 — 17 
„AAS TO EE E T ESD 
Pożaru 


(d) We wsi Piątek Wielki pod Łodzią wy- 
pch} groźny pożar, który strawił sześć gospo- 
darstw rolnych. Straty wynoszą 150 tysięcy 
atotych. 

We wsi Jaworek (pod turecki) spłonęła go- 
spodarstwo rolne Pawlaka. Straty wynoszą 
2900 złotych. Pożar, jak ustalono, powstał wsku 
iek podpalenia, 


uważają również, że właściciele zakla- 
dów powinni obecnie, zamiast uczniów. 
będących w ym okresie swej 

o chłopcami na posyłki, przyj 
mować bezrobotnych, mających na u- 
trzymaniu rodzinę. 

W ten sposób właściciele zaksadów 
fryzjerskich w pewnym stopniu mogli- 
a WPIA na zmniejszenie się bezro- 

ocia. 

Właściciele zakładów  ffyzjerskich 
dotychczas w tych sprawach nie zajęli 
jeszcze żadnego stanowiska, 
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Po uzyskaniu obywafelstwa polskiego 


należy bezwarunkowo odbyć 


służbę wojskową - 


G) W dniu wczorajszym do redakcji 
„Expressu“ zgłosiło się kilku czytelni- 
ków z zapytaniem, które niewątpliwie 
zainteresuje bardzo wiele osób. 

Jak wiadomo, cudzoziemcy, mieszka 
jący stale w Polsce oraz ludzie, nie ma- 
jący ustalonego obywatelstwa, ale mo- 
gący się wykazać dokumentami, że ra- 
czej są niepolskimi obywatelami aniżeli 
polskimi, nie odbywają służby w wojsku 
polskiem, Otóż wspomniani wyżej czy= 
telnicy zgłosili zapytanie, czy w wypad 

jka uzyskania przez nich obywatelstwa 


t. į po przekroczeniu okresu poborowe- 
go, podiegają oni jeszcze obowiązkowi 
służby wojskowej. 

Jest to pytanie bardzo interesujące 
wielu ludzi, zamieszkałych w Polsce, 
zwłaszcza nie mających ustalonego oby 
watelstwa, z tego też względu zasięg- 
nęfiśmy informacji u czynników miaro- 
dajnych, 

A więc jeśli ktoś uzyskał obywatel- 
stwo polskie po wyjściu z lat, ustalo- 
nych dla wieku poborowego a przed 
ukończeniem 38 roku życia, ma on obo: 


polskiego po skończeniu 26 roku życia,| wiązek stawienia się w najbliższym ter 
RO 


Musimy ratomać 
dziatneę szkolna! 
Oryginalny projekt władz szkolnych "===" 


(d) Organizacje szkolne przystępują 


obecnie do realizacji oryginalnego pro* 


jektu, który umożliwi wszystkim bez wy 
jatku wychowankom szkół powszech- 
nych spędzenie letnich miesięcy no ko- 
lonjach, lub półkoloniach, 

W najbliższym czasie każdy uczeń 
| szkoły powszechnej ma otrzymać t. zw. 
i kartę oszczędnościową, na którą skła- 
dać sobje będzie drobne swoje oszczęd- 
ności od 10 gr. począwszy. aż w ciągu 
całego roku szkolnego uzbiera kilkadzje 
siąt złotych, potrzebnych na opłacenie 
półkolonii, czy kolonii. 

Zebrane codziennie kwoty wycho- 
wawcy pokwitują przez ` wybicie stem- 
pelka na karcie oszczę ciowej i od- 
dadzą kieronikowi szkoły, który złoży 
je niezwłocznie do P. K. O,, gdzję każda 
szkoła będzie miała własne konto i gdzie 
każdy grosz będzie procentować, 

Obijczono; że gdyby w samej naprz. 
Warszawie wszystkie dzieci szkolne 
(iest jch tam około 90 tys.) składały te 
dziesjęciogroszówki aż do uzbierania po 
trzebnej sumy, sam procent mógby wy- 


nieść około 100 tysięcy złotych w ciągu 


roku szkolnego. ph POP N 
Oczywiście dzieci bezrobotnych oraz 


bę. Jeżeli jednak w ciągu roku w każ- 
"dym mieściezbjerze się poważniejsza su 
ma, rady szkolne będą mogły wyasyg- 
inować znaczniejsze kwoty na rzecz ubo 
giej dziatwy, której najbardziej jest po- 
pić wypoczynek na koloniach let- 
nie 

W ten sposób dzieci zamożniejsze, 
oszczędzając j zbierając dla siebje fun- 
duszna kolonie letnie, dopomogą swym 
l ubogim kolegom w korzystanju z wypo- 
czynku letniego. 

Jeżeli dziecko miałoby być wysłane 
nie na kolonie, a gdziejndziej ną wieś, 
"jego fundusz kolonialny ` będzie 
|zwrócony rodzicom tylko wówczas, gdy 
przedstawią zaświadczenie gminy, w 
KŻ dziecko jch spędziło wakacje, Je- 


ŝli zaś lekarz przeznaczy dziecko na ko- 
lonję leczniczą, prowadzoną przez jakąś 
inną instytucję, wówczas zebrany przez 
fundusz kolonijny- będzie oddary tej 
instytucji, AZ S 

Aa Należy przypuszczać, że todzice na 
szej dziatwy szkolnej poprą ten śmiały 
projekt, który w obecnych ciężkich cza- 
sach posiadać będzie kolosalne znacze- 
nie. Organizacje szkolne znajdują sję bo- 
wiem w dużych kłopotach pieniężnych j 


rodziców, znajdujących się w ciężkiejjw inny sposób nie zdobędą środków na 
sytuacji materjalnej, w akcji oszczędno- subsydjowanie kolonji i półkolonii let- 
ściowej zupełnie nje będą brane w rachu ' nich. 


Usiłował zamordować narzeczoną, 


| Która postanowiła 
oddać reke innemu 


(d) Stanisław Szymańczyk, robotnik 
rolny, zatrudniony we wsl Duranowo 
pod Łodzią, od dwuch lat był już zarę- 
jeong z młodą robotnicą, Heleną Micha] 
$ 


Ą, 

W najbliższym czasie Helena miała 
otrzymać od swych krewnych kilkaset 
złotych i wówczas mieli się pobrać. 


"niecierpliwie narzeczony. — Gdybyś za 
częła szukać innego chłopca, tobym się 
z tobą rozprawił, í 
„,— Nie boję się tego — odparła mu 
dziewczyna. f 
Pokłócili się. Helena poczęła unikać 


narzeczonego. Po kilku tygodniach za” 


przyjaźniła się z innym parobkiem, Ste- 


W maju Szymczak pokłócił się z wła fanem Wiśnią, który już od szeregu mie 
ścicielem gospodarstwa, u którego pra- | Sięcy starał się o jej względy. 


cował i stracił zajęcie, 
Gdy zakomunikował o tem Helenie, 
dziewczyna powiedziała mu; 


Szymańczyk, dowiedziawszy się o 
tem, udał się do Heleny i po raz drugi 
zagroził jej, że się na niej zemści, jeżeli 


W takim razie nie wyjdę za ciebie z nim nie weźmie ślubu. 


za mąż, bo ty w takich ciężkich czasach 


[a znajdziesz roboty. 
— Nie gadaj głupstw —- przerwał jej 
ZZ 


Ko!porterki fałszywych pieniędzy 


zpaskpóńRyg wyżłeaścicielam c«ulłciermi 


. Warszawa, 10 listopada. 

(St) Do cukierni Bobrowskiego przy 
uł, Twardej 52 przychodziła kilka dni z 
rzędu jakaś kobieta, która kupowała dwa 
ciastka i płaciła mmonętą S-złotową, One- 
gdaj zjawiła się ona znowu, właściciel 
nie chciał jednak przyjąć pięciozłotówki 
gdyż uważał, że jest ona fałszywa. Wów 
czas niewiasta poczęłą się awanturować, 
gdy właściciel cukierni chciał ją zatrzy 
mać wpadła do cukierni z ulicy kolężan- 


ka owei niewiasty, które poczęły bić Bo-|ka prowadziła nadal „przećsiębiorstwe” |” 


browskiego. 
Ktoś zaalarmował policię, która are- 
sztowała oddalające się z dwoma męż- 


czyznami niewisty, Zatrzymanymi oka- 
zali się Emilja Kołacz, notowana i kara- 
na za puszczanie w obieg fałszywych 
pieniędzy, Marja Znejkus, 5-krotnie ka- 
rana i poszukiwana przez sądy, syn Ko- 
łaczowej Kazimierz i Ludwik Mursztyn. 

W czasie dochodzenia ustalono, że 
syn Znejkusowej, Karol, odsiaduje karę 
4 lat ciężkiego więzienia za fałszowanie 
pieniędzy. 

Po osadzeniu syna w więzieniu mat 


iwraz ze swymi wspólnikami, Całą szaj- 
jks fałszerzy osadzono w więzieniu 


Dziewczyna i tym razem zlekcewa- 
żyła sobie jego groźbę. 

W lipcu b. r. Szymczykowi doniesio 
no, że Helena w najbliższych tygodniach 
ma zamiar zaręczyć się z Wiśnią. 

Udał się wówczas znów do dziew- 
czyny i spytał ją, czy rzeczywiście wy 
chodzi zamąż za Wiśnię, i 

— Tak — odparła krótko. 

Wówczas Szymańczyk wyciągnął z 
i kieszeni nóż i zadał dziewczynie dwa cio 
sy w pierś, Helena runęła na ziemię, tra 
cąc przytomność, 

Przewieziono ją do szpitala, w któ- 
rym odbyła czterotygodniową kurację, 

Szymańczyk zbiegł, Dopiero pa pe- 
wnym czasie ujęto go w jednej z sąsie- 
dnich wiosek i osadzono w więzieniu. 

Na sprawie przyznał się on do winy. 
| Sąd skazał go na rok więzienia. 
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minie raz jeden do poboru. Jeśli zosta- 
nie uznany za zdolnego, odbędzie służ- 
bę wojskową względnie może być zali- 
czony do nadkontyngentu. Sprawę tę 
określa wyraźnie art, 7 ustawy o po: 
wszechnym obowiązku służby wojsko- 
wej. 


Strejk lekarzy 
w łódzkiej kasie 
chorych | 

zażegnany 


(i) Jak wiadomo, od kilku miesięcy 
toczą się pertraktacje pomiędzy związ- 
kiem lekarzy w Łodzi, a kasą chorych, 
w sprawie zawarcia nowej umowy zbio- 
rowej. Władze kasowe zamierzały w 
nowej umowie, której projekt opraco- 
wały i przesłały związkowi lekarzy, w 
znacznym stopniu ograniczyć prawa le- 
karzy w kasie chorych. 

Obecnie dowiadujemy silę, że szereg 
punktów spornych już został uzgodnio- 
ny i z tego względu nie należy spodzie- 
wać się strejku lekarzy kasowych w 
Łodzi, co groziło jeszcze przed niedaw- 
nym czasem. r 


Wustepy złodsziejsfkie 

(d) Walentemu Grabowskiemu, właścicielowi 
zakładu kotlarskiego przy ulicy Piotrkowskiej 88 
skradziono rozmaite narzędzie ślusarskie, war- 
tości 600 złotych 

Na ulicy Bednarskiej skradziono materlaly 
budowlane, wartości około 1000 złotych, stano- 
wiące własność firmy „ Konstruktor”, 

Senderowi Birkanowi (Cegielniana 29) skta- 
dziono ze strychu bieliznę, wartośsi 600 złotych 

Maksymiljanowi Inzelsztajnowi (11 Listopa- 
da 43) w poczekalni spółdzielni spożywców przy 
ulicy Ogrodowej skradziono portfel, zawierają- 
cy 170 złotych, 


$rzełechanie 
(d) Przed domem przy ulicy Kilińskiego 40 
została przejechana przez jakiegoś motocykli- 
jstę 32-letnia Dina Engel (Kilińskiego 27), 
Doznała ona ciężkich uszkodzeń cielesnych. 
|ezwano pobotowie, które udzieliło jej pomocy 
lekarskiej. Motocyklisty nie przytrzymano, 


Wuiaśmienie 

(d) P. Celina Miller (Grabowa 23) siostra za- 
strzelonego przez Kareckiego Millera, prosi nas 
o zaznaczenie, że brat jej nie był nigdy karany 
za rozprawy nożowe, czy line przestępstwa, 


Dr. med. 


JAN POLAK 


‘dhor. wewnętrzne i allergiczne 


astma, pokrzywka, reumatyzm, atretyzm, migrena 
i inne) 


6-go Sierpnia 22, fr. | p. 
tel. 1€4-2] — przyjm. 5—7-ej- 
Leczniee metodą Zeileissa. 
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Dźwiękowy Kino-Teatr Poraz pierwszy w Polsce. ` Z okazji 20-letniego jubileuszu kina! 


CHARLIE CHAPLIN 


femme uui „Światła wielkiego miasta“ naa” (MILE GHAPLIM 


Początek seansów ò godz. 4-€j po poł., w sob. i niedz. o g. 12-ej w poł. — Passepartout i bilety ulgowe nieważne aż do odwołąnia. 


BUSTER SIĘ ŻENI 


arcyucieszny film, ilustrujący przygody i perypetje miłosne w czasie wyboru towarzyszki życia, genjusza humoru i ulubieńca publiczności 


9 — Nadprogram: dodatek dźwiękowy i aktualności krajowe, — 
Busier kieafom a. | 


Początek se:nsów o Godz. 4,30, W soboty i niedziele poranki 
Ą s DEE ; 
Niewysłowionym czarem. przemiłym uśmiechem, cudowną piosenką zmusza nas do homerycznego 
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Dźwiękowy Teatr Swietlny 


CASINO“ £ 


Dziś | dni następnych. 


| —od godz, 12 do 3-ei po cenach najniższych: 0.75 gr. i 1 zł, — 


WEJ) 


DŹWIĘKOWE Z pin z 

SĄ - ES śmiechu, każe zapomnieć o troskach dnia codziennego Pocz. o godz. 4 pp. w soboty, 
U a i niedziele i swięta o godz. 12-ej 
= A w poł. Ceny miejsc normalne. 
= = poraz pierwszy w bieżącym sezonie w Łodzi w swej najnowszej kreacji reżyserja Lubicza w filmie p. t, BAE A RA wagowe 

asl o WESOLY DORUCZNEEŚ" zł 

e 9 s 

E EENE DETE E TA G i i o i AA A Ya 1 owa WÓD 


Rzecz dzieje się w parku późnym wieczo- i du, lecz na 
| rem. On i ona siedzą przytuleni do siebie naj całem spoleczeństwie. 
| drugim końcu ławki siedzi jakiś jegomość. Śpł, | Trudno określić bliżej i dokładnie jakie 
| Od czasu do czasu słychać jego chrapanie, On będą rozmiary klęski bezrobocia pod- 

i ona zerkają w stronę śpiącego, Wreszcie on CZAS nadchodzącej zimy i ile ściśle trze- 


i D I Na złagodzenie skutków kryzysu trzeba 
lhdn Ly TMT W. 60 miljonów złotych 
k Dea Gie M VE R. 4 — 
BE /* lej Polsce: „Pomóżmy bezrobotnym!” |w od bez chleba blisko NARA aa ae 
W tych dwóch slowach mieści się treść teraz zastanówmy się ile trzeba Walkę Z „aartkowiczami 
|ków, ciążących nietylko na barkach rzą- dowej ten miljon nędzarzy. Licząc już| podejmują teatry wiedeńskie 
najskromniej, na wyżywienie jednej oso (bi) Obecny kryzys Katai znosił 
rdze EEDA, -y| dyrektorów do przedsięwzięcia najrady 
A zatem na wyżywienie miljona ludzi w » przedsięwzięcia najracy 
czasie od 1-go listopada do 15 kwietnia | (21 ieJSzych Środków: zredukowano ga- 


[Me M oac | MH] łod h w Polsce!) 
Moje M NJATURY s4 ł Jon g 0 nyc w Q SCE: 
} 
Jedno dziś hasło rozbrzmiewa po ca-|podczas nadchodzącej zimy znajdzie się 
N ocny obrazek najbliższych i najważniejszych obowiąz- | pieniędzy, aby uratować od Śmierci gło- 
by dziennie trzeba najmniej 40 groszy. 
konieczna jest suma 60 milionów złotych |Ż$ ZTS stów, Wprowadzono oszczędności 


aA nióli iba pieniędzy na pomoc dle. bezrobotnych | Rząd nasz przedsięwział energiczne| * TSżnych dziedzinach pracy teatralnej, 

d jp No, gu Pe Tego dokładnie nikt obliczyć nie potrafi, |kroki celerm zdobycia jaknajwiększych | * RD ys kaiga teatrach buda- 
| = Zouwa. — boi r r e TN ale można w przybliżeniu skonkretyzo- |funduszów dla złagodzenia straszli- Ra aż. ich zlikwidowano karty wolne- 
i =-Mo, Fahan nie bądź: dicion, wać pewne fakty, które ułatwią orjenta- |wych skutków kryzysu. Ministerstwo g0 WSIĘDpU, A 
| — Kiedy nie chcę.. — odpowiada bojaźli. Cię w dziedzinie tych najdonioślejszych Pracy i Opieki Społecznej wyasygnowa- Za przykładem Budapesztu ma pójść 
| mort watt ziś zagadnień. ło kilka miljonów złótych na pomoc dla| również Wiedeń, gdzie karty wolnego 

— Czego się boisz?., Nikt nie widzi... Obecnie mamy w miastach około bezrobotnych. Pewną ulgę przyniosą wstępu stanowią 

— Dobrze cj tak mówić, A co_ będzie, ćwierć miljona osób, ściągane zaległości podatkowe w natt- największą plagę 


jeżeli ten się obudzi, co? batenak ch „Pracy oraz możności ża” 
| — Nie obudzi się, bądź spokojna, No, Fel- |TObkowania. Liczyć się należy z tem, że 
| ka, szkoda czasu., Daj dowód, że mnie kochasz, | Zimą liczba bezrobotnych w miastac 
| SAN OKO | vzrośnie do 400.000. Fundusz Bezrobo- 
| — Kto wie, kiedy znowu nadarzy się taka Cia udziela zapomóg 30 proc. zarejestro- 
okazja. , Patrz, nikt nas nie widzi.. vay upiec ję czyli lee nij 
łasi te T i dostateczne środki utrzymania pozyska 
| ROA ioe kons, Te PoE Ww? zaledwie 120.000 osób, reszta zaś — 
| sy zyc x 280.000. bezrobotnych — znajdzie się zw 
Ay „„ Każd tek tru- j ` 
| = a A GŁOBANET POŻNEE Ien pełnie e godów utrzymania, 
4 S 280.000 samych beżrobotnych!... Nie ; 
—Al t ni obi, ; : Haa i 
ple aty Me Wiem poł red należy zapominać o tem, że bezrobotni Od ofiarności i dobrej woli całego A ż w ten sposób eż mogła być 
obarczeni są również rodzinami, Licząc społeczeństwa zależy, czy znajdzie się| Prana zagranicę, Aby Osłagnąć en 


rze. Dla“ bezrobotnych przeznaczono || im to głównie przypisują rzeczózfaW- 
również wszystkie towary, zarekwifowa|cy iipadek finansowy przybytków Melpo 
ne przez urzędników celnych.  Dodatko- meny. Rozdawnictwo bezpłatnych bile- 
we opłaty pocztowe i kolejowe stanowią, tów teatralnych w Wiedniu przyjęło o- 
również pokaźną pozycję w rubryce do- | statnio rzeczywiście zatrważające Toz- 
chodów. Ale wszystkie te wpływy nie| miary. Zwyczaj ten wprowadzili sami 
przekroczą prawdopodobnie sumy dyrektorzy teatralni, szczególnie 

30 milionów złotych, teatrów operetkowych. 


będzię to więc zaledwie połowa tego, ile 
trzeba na żaspokojenie głodu w Polsce Chodziło o to, aby każda nowa operetka 


podczas nadchodzącej zimy. zyskała jaknajszybciej rozgłos szlagie- 


=" 


— Już ja ci pokażę,, Tylko mi nie bądź 


| rzeciwna,,, SĘ x i 
| Roe die. przeciętnie po 3—4 osoby w rodzinie, |drugie 30 miljonów na pomoc dla bezra- że a ee Moby: Lodz, Kora 
| — Felka fak B i dojdziemy do wniosku, że botnych eatru, byle tylko widownia była 
| elka, jak Boga kocham bo cię wyrżnę 4 przepełniona choćby sto razy z rzędu i 
| w pre. R. = cy byleby się nazywało, że 
| wila J- i 
| operetka ma powodzenie. 
= Not. Hallo? Tu radjo . 
| sj) i. modę. Nie amien.. Ja się Boję. F eeo Zdarzało się więc, że marne sztuczydło, 
| kiedy wyerstośla wę foto cleb NoE, Sa POLSKIE RĄDJO — ŁÓDŹ. stela (sopr) i L. Urstein (akomp) Berta Pry-| Które przy płatnych biletach nie wytrzy- 
| ait ae na noa 1 chwytając fą za rękę wykasti WTOREK, dnia 10-go listopada, wes (msopr.) Tr. z Warszawy małoby pięciu przedstawień, szło z górą 
| a Felka, ja łał dłużej r sło Boldi 11.58—12 10; Sygnał czasu z my, hej- Mike ger A i ie fai sranie 200 razy przy wypełnionej aż po brzegi 
Widzisz przecie, że on śpi jak zabity... Przysuń sp kz Aro zyj pyi adash p W. "Frenkiel Tr awa | ea! pik i tako oz pracy 
się do niego, świśnij ten zegarek i drapniemy, że,  j210—13.15 Muzyka z plyt gramofonowych Z ZAS, Dodatek 4% EnA Diten. sa Say 3 (dk ay 
nie będzie po nas ani znaku, no?! f A. Klingbeil, Piotrkowska 160. ka Radjowego. kom, meteorologiczne, policyjny wypisywaniu darmowych kartek 
a „50: Przerwa, y oraz wiadomości sportowe z W-wy ` wych kariek, 
| AAZZAAZZAOCEAZZZZACE Faj z En Er C D lar eh Opowia- | 2245—2400. Muzyka lekka i taneczna z|Ba! — były nawet wypadki, gdy bez- 
| ulicach Warszawy*, 2) Obreask p t. „Tchórz* Fach płatne bilety 
Dźwliękowy zradjot_ według noweli p, Stełanji Zawadzkiej, AUDYCJE ZAGRANICZNE. posyłano pocztą do domu 
| wet wrzyt „Tayloryzacja w wojsku“ —|._ 20-30. Królewiec. Wieczór operetek. | różnym osobom, by zapewnić sobie „wy- 
wygłosi p A Zarychta, Tr z W-wy, Szczegóły w programie. przedane przedstawienie". 
| 16.40—17.10 Płyty gramof. z W-wy. 21.00. Medjolan, Koncert symfon. Tego rodzaju taktyka wiedeńskich 
M ! 17,10—17.35: Odczyt ze Lwowa p t. „Trium- 21.15. Berlin, Koncert kameralny. Tr.| dyrektorów pociągnęła za sobą dwie 
F : GE day BOK zwyciężonych* — wygłosć dr Zośja |z Singakademie, przykre konsekwencje: z jednej strony 
c 4, emicka, E | poderwała zaufanie do wystawianych w 
> zad. 17,35—18 50: Popularny k oniczn pei A 
A. b PRBI W KC w wył Ork Filhamm Wazne. pod dys Br. Wolf. PRYWATNE Wiedniu sztuk żórż powodzenie w teat- 
: a - stala, Tr z Warszawy. rze wiedeńskim nie mogło być żadną 
Sin DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! g 18.50—19 15; Rozmajości, | 4 oh POGOTOWIE LEKARSWIE | miarą rzeczywistości z drugiej strony 
Upojny poemat miłosny Wg. po- [9] 9.15—19 30: Komunikat Izby Przem - JET zaś tego rodzaju metoda przyzwyczaiła 
1 R] iel iała” g w Łodzi, odczytanie progr. na dzień następny bli ść wiedeńsk 
| sk Tna ba 3301940 Kalendareyk mowy 1 seta | | |O] fA a api aei Beg 5757 
| a eatrów i piyty gramo: we < rek A . 
i A „SEWAII a s 19.45—20.00 Prasowy Dziennik Radjowy z' MENEMENE m W Oyente wiedeńscy radzą 
(Si arszawy. j T a właśnie nad tem w jaki sposób ić 
A 20.15: «_) Telefon: posób naprawi 
| 8] Mi a sto Meigi Z ONA E elen bia Aiea błędy swych poprzedników i zmusić pit- 
| 6 rner BEE va Gwkk RSD Z WSA SEE. WBA koee 
h y 1 1.55: Koncert arn k. Or i wypadkach nagły. o żdej e dnia | (ÓW. ç 
| 3 Miłości P. R. pod dyr, J LZ Rayos Lilien-"i nocy. — Lekarska pomoc alara. giachotóć 
+: 
j gi Reżys. kompozycja piosenek i rola zł. t ZE, l r, KAA 
= w wykonaniu Ramona Novarro, w po- 5 
| $ Akry roląch poroi Jordan, Re- O 
| nee oree, Ernest Torrence, — Sym (} B © [| 
| = ionia śpiewu, muzyki i tańca. © ; e 2 
1 : meam Z RM! a m TLP E 
ji W] Początek w dni powszednie o 4.30, £ | C g n l Z m | 0 $ C 
| tb] w soboty i niedziele 12.30 — Ceny {i eoo 
miejsc popularne. = > 
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46) 
(STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI), 
W wspaniałym pałscu katowickiego mag- | Nadkomisarz odwrócił głowę zagląda- 


nata, Fryderyka Blatta zebrało się grono 
ści z okazji piątej rocznicy ślubu gospo- 
arzy, Wśród zebranych panuje jednak 
„dziwny niepokój. Solenizant oznajmia go- 
ciom, że zanim zasiądą do stołu chciałby 
im pokazać prezent, jaki pani Blatt otrzy- 
mała od niego w postaci sukni. WSE 
brylantami której wartość wynosi blisko 
10.000 dolarów. 
ledwie jednak dama w  brylantowej 
eukni back ila próg rzęsiście oświetlonej 
salı gdy nagle rozległ się trzask, jakgdyby 
pękł elektryczny korek światło zgasło i w 
tej samej chwili z czterech kątów buchnęły 
jasne snopy elektrycznych latarek, oświet- 
jąc twarze przerażonych gości Zanim ktoś 
jentował się w sytuacji, padł kstegoryczny 
rozkaz: „Ręce do góryl'*„ Wszyscy pod 
ścianę!“ 

Jeden z bandytów pod groźbą rewolwe- 
ru ściągnął drògocenną Gtknię z ramion 
pięknej kobiety, 

Tego dnia By wrócił do domu mocno 
zdenerwowany. Żona jego odrazu  Zrozu- 
miała, że powodem zdenerwowania był Ka 
mieniecki. Blatt opowiada jej w wielkiej ta 
jemnicy, że Kamieniecki pracuie nad ja- 
kimś wynalazkiem, który spowoduje prze- 
wrót w dziediznie chemicznej. Na ten cel 
zużył on cały swój majątek. Za kilka dni 
m się przekonać ostatecznie, czy wynale-/ 
ziony przezeń wzór chemiczny jest dobry, 
Jeżeli tak — w takim razie Blatt jest zgu- 
biony, a jego wróz będzie triumfowat. O| 
zniszczeniu tych papierów nie moży być 
mowy, gdyż Kamieniecki strzeże swej ta- 
emmicy jak oka w głowie. Cały jego ga- 

inet jest podobno opancerzony. Nikt nie 
ma doń dostępu, nawet jego żona. 

Kamieniecki ma jeszcze jednego w:oga 
woosobie Kazimierza Flaszkowskiego, nas 
rzeczonego Jadzi Krzysikówny, stęenoty- 
pistki w fabryce chemiikalji Blatta I Kamie- 
nieckiego. 

Pewnej nocy Kamieniecki I jego żona zo- 
stają zamordowani. Bezcenne dokumenty, 
dotyczące wynalazku, zginęły. Policja are- 
sztowała Fiaszkowskiego jako podejrzane- 
go o udział w morderstwie. 

Jadzia nawiązuje znajomość z dr Schel. 
demannem, ponar Blatta, Ponieważ 
podejrzewa Schedemanna o udział w zbro- 
dni postanawia go śledzić i wyjażdża z nim 
do Warszawy gdzie zamieszkują w hotelu 

Podczas rewizh w pokoju Scheidemanna 
Jadzia znajduje w jego teczce list następu- 
jącej treści: „,S-go listopada o 7_ej wieczo 
rem w e na dworcu Pan w meloniku 
pir s jesionce i z laską w ręku Po- 

ejść i powiedzieć dwa słowa: „Henryk-Ka_ 


towice*, Odpowiedź będzie brzmiała: 
porządku*, rzysłać kogokolwiek, to 
wszystko':, 

dadzia udaje się do Wilna i wpada w rẹ- 


ce litewskich zbirów którzy posądzają Kry- 
sikównę o uprawianie szpiegostwa 

„Po umieczce ze szpitala więziennego Ja- 
dzia nawiązuje zna é z detektywem 
Czyńskim, | 

Flaszkowski odzyskuje wolność i zabie- 
ra się również do ścigania mordercy Ka- 
mienieckiego. 

Detektyw wraz z Flaszkowskim udaje 
się do Łodzi i tam podczas pościgu Klim- 
baj zotal wią r 

aszkowski po tych wypadkach wyjeż- 
dża do Krakowa, detektyw zaś do Katowic, 
gdzie nawiązuje kontakt z Blattem, 

Pewnego dnia Flaszkowski wraca z Kra- 


kowa i opowiada, że słyszał przez telefon k 


głos zabitego Klimczaka. 


Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, że; 
tajemniczy „duch* Klimczaka dzwonił z te- 
lefonu, mieszczącego się w mieszkaniu Sko-/ 
wronka ogrodnika cmentarnego. 

Komisarz Matysiak, detektyw i Flasz- 
kowski wybierają się w nocy na cmentarz. 

W odludnym domku na cmentarzu zna- 
leźli zwłoki Skowronka. 

Detektyw i Flaszkowski po strasznych 
przeżyciach owej nocy udali się na spo- 
czynek. | 

Komisarz Matysiak otrzymuje |ist od} 
jasnowidza Zarańskiego, który podejmuje się 
wyjaśnić zagadkę na cmentarzu, 

Detektyw na podstawie odcisku palców 
dochodzi do wniosku, że Zarański zamordo= 
wał Skowronka 

Między Jadzią i Flaszkowskim powstają | 
nieporozumienia. Czyński wszczyna na tem 
temat rozmowę z Flaszkowskim. 

Pewnego dnia Jadzia spotyka na ulicy 
Scheidemanna, Detektyw i  Flaszkowski | 
ścigają go, lecz bezskutecznie Okazuje się, 


Auto policyjne ruszyło z miejsca. 


iąc przez szybkę w tylnej ścianie. 

— Za nami jedzie jakaś taksówka... 
— rzekł półgłosem, — Musimy skręcić 
w boczną ulicę... 

Nachylił się ku szoferowi i szepnął 
mu coś do ucha. 

Auto zboczyło na prawo. Taksówka 
minęła róg I pojechała dalej prostą dro- 


gą. Nadkomisarz w dalszym ciągu ob-|_ 


serwował od czasu do czasu przez szyb 
kę, czy nikt za nimi nie jedzie. Obawy 
iego były jednak płonne. Do banku do- 
jechali bez przygód. 

Formalności nie trwały długo. Nad- 
komisarz zwróci się do dyrektora, po: 
wiedział mu o co chodzi i przedstawił 
kwit Gowarda. 

Dyrektor banku zawezwał jednegoz 
urzędników i kazał mu przymieść zawar 
tość safesu. 

— Przyznam się panu nadkomisarzo 
wi, że pierwszy raz jestem świadkiem 
tak ostrych środków ostrożności... 

— Jest to wyjątkowa sprawa... — 


odparł nadkomisarz, — Obawiamy się|. 


napadu na pana Qowarda... 

— Aż tak?... — zdziwił się dyrektor. 
—W takim razie oczywiście lepiej, -że 
nan Goward wybrał pana na zastępcę... 
Przynajmniej ma pewność, że brylant 
zmajdzie się w dobrych rękach... i 


rzędnik z małą kasetką. Dyrektor otwo- 


"zył kasetkę, wyjął stamtąd bronzowe 


„|ło Wpadł do sypialni. 
/W._tej_cłrwili do, gabinetu wszedł u- | wnięż pusty... sein 


10.X1 


NIEWOLNICA 


Powieść kryminalne -semsacyjma g 
Napisał specjalnie dia „Expressu” JERZY BAR 


f 


Sprawdził zawartość kasetki dodał: 

— Za chwilę... Schowam tylko bry- 
lant i ruszamy na dworzec... 

To mówiąc, wszedł do sypialni j 
zamknął za sobą drzwi. 

W tej chwili na kurytarzu rozległy 
się jakieś krzyki. 

Nadkomisarz otworzył szybko drzwi 
i wybiegł z pokoju. Detektyw podążył 
za nim. i 
Na schodach słychać było szybkie 
kroki i nawoływania. Czyński przego- 
nił nadkomisarza i zbiegł na dół. Głów- 
ne drzwi były już zamknięte. 

— Co się stało? — zapytał detek- 
tyw, zwracając się do jednego z funkcjo 
narjuszy policji. 

Nie wiem.. Usłyszałem jakiś 
krzyk na górze, więc przedewszystkiem 
zamknąłem drzwi. 

— Kto krzyczał ?... ` 

Nikt nie mógł dać odpowiedzi na to 
pytanie. Nadbiegł również zdyszany 
Flaszkowski. 

Kto krzyczał? — zapytał, zwracając 
się do detektywa. 

— To był fałszywy alarm! — twier 
dził nadkomisarz, wbiegając już po scho 
dach na górę. 

Po kilku sekundach był już na dru- 
giem piętrze. Drzwi były otwarte. 

W pierwszym pokoju nikogo nie by 
Ten pokój był ró 
i fay 4 | 


hram Hawe 


, 


1 Goward. znikł. / 


Nadkomisarz: jak opętany biegł 'z je- 


etui 1 pokazał przybyszom  cudownie|dnego pokoju do drugiego. Na progu 


szlifowany brylant wielkości włoskiego 
orzecha. 

— Oto skarb pan Gowarda..— rzekł 
z taką duma. jakgdyby brylant ten był 
jego własnością, , 

— Rzeczywiście piękny okaz...— po 
twierdził Czyński. — Nic dziwnego, że 
nie brak nań arnatorów... i 
O, tak... Jest to majątek nie do 
pogardzenia.. — uśmiechnął się dyrek- 
tor. — Poproszę pana tylko o potwier-. 
dzenie odbioru... Czynię to oczywiście 
tylko ze względów formalnych... 


sarz, składając swój podpis na kwicie 


Rozumiem... — odparł nadkomi- |” 


stanął Czyński. 

— Gdzie Goward?! — wrzasnął Bie 
żyński. 

— Jakto?... Niema go tutaj?... 

— Szukaj go pan!.. Drzwi były ot- 
wartel... 

Do pokoju wpadł jeden z wywiadow 
ców. 

i + Pan Goward czeka na dole w au- 

cie 


Sir, 5 


j 


— Gdzie pan to znalazł ?... 
— Jeden z wywiadowców zauważył 
to w sąsiedniej bramie... 


— Więc Goward pojechał bez czap- 


ki i bez futra?... 

— Nie bój się pan... Goward miał 
dwa palta i dwa okrycia głowy... 

— Nie rozumiem... 

— Ja też jeszcze tego nie rozumiem, 
ale domyślam się, że znowu wypuściliś- 
my ptaszka z garści... 

— Więc właściciel bryłantu uciekł? 

— Nie... Właściciel brylantu znikł... 
Uciekł zbrodniarz, który ten brylant 
skradł... 

Detektyw stał osłupiały, Nadkomi- 
sarz poklepał go po ramieniu i rzekł: 

— Chodźmy na górę... Musimy przy- 
najmniej odnaleźć prawdziwego Qowar 
da... Wydałem już dyspozycje, aby ob- 
stawiono wszystkie dworce i drogi... 
Możemy więc teraz spokojnie przetrzą- 
snąć cały hotel... 

Przerażeni goście  wybiegali ze 
swych pokoi, lecz policja nie pozwa:a- 
ła nikomu wysuwać nosa poza próg. Za 
wezwano oddział mundurowych poli- 
cjantów, którzy okrążył cały gmach, 
podczas gdy. komisja śledcza przepro- 
wadzała skrupulatne dochodzenie. 

Kto wywołał alarm nie udało się 
stwierdzić. Ustalono tylko, że w chwilę 
po alarmie, rzekomy właściciel brylan- 
tu wybiegł z pokoju i począł uciekać 
przęz schody, prowądzące na podwórze 
Napotkanym wywiadowcom mówił, że 
z polecenia nodkomisarza biegnie po 
taksówkę i tam zaczeka na niego. Po- 


nieważ był łudząco podobny do prawdzi ` 


wego Gowarda, nikt nie stawiał mu 
przeszkód. W ten sposób zbrodniarz 
wydostał się na ulicę, w bramie sąsie- 
dniej kamienicy zmienił szybko swój 
zewnętrzny wygląd i uciekł z kasetką. 

Tak przedstawiał się przebieg wy- 
padków w oświetleniu wywiadowców. 
Zachodziło więc pytanie gdzie się po- 


— Gdzie? — rzucił się nań Bieżyń-| dział prawdziwy Goward. 


ski. 

— Przed hotelem!... 

Detektyw i nadkomisarz wybiegli na 
kurytarz, pędząc ku głównej klatce scho 


depozytowym.— Czy to już wszystko?..' dowej, lecz wywiadowca powstrzymał 


— Tak jest... — odrzekł dyrektor. 
Nadkomisarz zapakował kasetkę w 
papier I włożył ją do teczki. 


jd 


ich. à 
— Pan Goward zszedł? tylnemi scho 
ami.. Chciał uniknąć na dole tłoku... 


— Teraz uwaga! — rzekł do swych| Wyszedł na ulicę przez podwórze... 


towarzyszy, gdy wychodzili z banku — 
Proszę najpierw wyjść na ulicę i spraw- 
dzić czy wszytko jest w porządku... 

Detektyw wyszedł pierwszy i rozej- 
rzawszy się na wszytkie strony, dał 
znak ręką, że nic nie sto! na przeszko- 
dzie, by wrócić do hotelu. 

Auto znowu mknęło ożywionemi uli- 
cami. Nadkomisarz trzymał teczkę z 
asetką na kolanach, nie spuszczając z 


Iniej oka. Detektyw i Flaszkowski roz- 


glądali się czujnie na wszystkie strony. 
Do hotelu przybyli punktualnie o godzi- 
nie dwunastej w południe. 

Detektyw wysiadł pierwszy. Funk- 
cionarjusze Urzędu Śledczego zatrzy- 
mali się przy wejściu, Bieżyński wy- 
skoczył z auta i trzymając teczkę pod 
pachą, wszedł spokojnie do hallu. Flasz- 
kowski zatrzymał się na ulicy, wypytu- 
iąc detektywów o sytuacię. Na górę 
wszedł ostatni i pozostał na schodach, 
pilnuiąc głównego wyjścia. 

Tymczasem nadkomisarz wraz z 
Czyńskim wchodzili na drugie piętro, 
gdzie mieszkał Goward. Drzwi otworzył 
im właściciel brylantu. Był już przygo” 
towany do drogi. Nosił cyklistówkę ze 
spuszczonemi nausznikami oraz futro z 


że Scheidemann uciekł wraz z Klimczakiem | wielkim, wydrowym kołnierzem. 


którego Flaszkowski widział na własne 


Detektyw udaje się do Łodzi by jeszcze |! WTECZYŤ ią Gowardowi. 


raz sprawdzić identyczność zwłok Kilimcza- 


ka, lecz trumna była pusta 


Nadkomisarz wyiął z teczki kasetkę 


— Bardzo pami dziękvia . — rzekł 


‘cicho uradowany właściełel brujantn. 


Czyński już go nie słuchał tylko rzu| długich 


pewnej chwili, gdy nadkomisarz 
otworzył szafę, stojącą w sypialni, nie 
mógł się powstrzymać od okrzyku. 

W szafie leżał ze związanemi ręko- 
ma i nogami, z zakneblowanemi ustami 
jegomość z bródką, Henryk Goward, 
prawdziwy właściciel brylantu. 

Przedewszystkiem uwolniono go z 
więzów i zawezwano lekarza, który po 
zabiegach przywrócił go do 


cil się w przeciwnym kierunku i zbiegł) przytomności. 


na dół po schodach, prowadzących na 
podwórze. 

Przed bramą stali dwaj wywiadow- 
cy. 
— Gdzie Goward? — zwrócił się do 
nich detektyw. 

— Poszedł na róg po taksówkę... Ka 
zał powiedzieć, że tam będzie czekał... 

Czyński udał się we wskazanym 
kierunku. Na rogu stały dwie taksówki. 
Obydwie puste. 

— Czy nie odjechała stąd przed chwi 
lą taksówka? — zapytał jednego z szo 
ferów. 

— Nie, proszę pana... 

— Napewno?.. 

— Przecież stoimy tu we dwójkę 
od godziny... Innej nie było... e 

Czyński stał niezdecydowany. Od 
strony hotelu nadbiegł już Flaszkowski 
i kilku wywiadowców. 

— Z powrotem!.. Szybko!... — wo- 
łał Flaszkowski, dając detektywowi zna 
ki, by zawrócił. 

Wywiadowcy pędzili jednak dalej 
środkiem ulicy. Czyński wrócił zdysza- 
ny na podwórze hotelowe. 

— Czy wie pan co znalazłem? — 
zwrócił się doń nadkomisarz — Spójrz 
pan!... 

Na ziemi leżała cyklistówka oraz fu- 
do 4 wydrówyni kołnierzem... 


„Opowieść Gowarda brzmiała nastę 
pująco: 
— Panowie wyszli ode mnie o godzi 


nie 1l-ej.. W kilka minut potem ktoś. 


zapukał do drzwi, Otworzyłem, nie prze 
czuwając nic złego. Ale gdy tylko otwo 
rzyłem drzwi, ogarnął mnie paniczny 
strach. Ujrzałem na progu swego sobo- 
wtóra. Miałem wrażenie, że stoję przed 
lustrem... 


— Jak był ubrany pański sobowtór? 


— zapytał nadkomisarz. 

— Nosił cyklistówkę ze spuszczone- 
mi nausznikami i futro z szerokim koł- 
nierzem... 

— To ten sam!.. — potwierdził de- 
tektyw. — Co dalej było?... 

— Zanim zdążyłem krzyknąć, niezna 
jomy rzucił się na mnie i zakneblował 
mi usta. Następnie związał mi ręce i no 
gi i ulokował w szafie. Słyszałem wszy 
stko, co się działo w pokoju, lecz, nie- 
stety, nie mogłem sobie niczem pomóc. 
Gdy usłyszałem krzyk, co było dla mnie 
oznaką, że brylant wpadł w ręce zbro 
dńiarzy, straciłem przytomność... 

Goward uniósł się na kanapie i jẹ- 
knął: 

— (Co teraz będzie?... Straciłem ca 
K majątek!... 


(Dalszy ciąg jutro). 
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193 CYXYVNZYY v.x 
l-szy Dźwiękowy Kino-Teafr w Lodzi 


SPLENDID“ 


— (lica Narutowicza 20 — 


w. 6 Nr. 314 


Poraz pierwszy w Łodzi Jedyny stuprocento 
wy dźwiękowy, wielki drawat życiowy cały mó 
wiony i śpiewany w języku żydowskim film, któ 
ry w całym świecie przeszedł z rekordowym 


powodzeniem p. t 


dzia | -A 
z pdżlem aajsiynnisjaaych Judel Dubinski, Bela ALdgńsk Baby Gaurty. 
NADPROGRĄM : si > w języku żydowakii ze słynnym komikiem żyd..amerykańskim M. Skólni- 
klem, iesięcznik dźwiękowy Paramountu oraz aktualności krajowe — — — — 


Początek seansów o godz. 4-ej w soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej w poł. Aparatura Western Electric. Passepartout i bilety ulgowe prócz 
u zędowych i prasowych nie ważne do odwołania — UWAGA! Aby uprzystępnić szerszym masom obejrzenie tego niebywałego filmu dyrekaja 
postanowiła zniżyć ceny miejsc od 1 zł, —, do 3,50. 


Podług powieści Edgara Selwyna „THE ARAB” — Reżyserował Rex Ingran. — W roli głównej: Ramon Navarro, — Nad program Flip 1 Llap 
Orkiestra aymi, pod dyr. p. R. Kantora. jako portjerzy hotelu Atlantik, -- Początek seansów codziennie o godz. 4 po pol, w soboty, niedziele | święta o godz, 2 po poł, Na pierwszy 
Od wtorku 10 listopada | dni następnych seans wszystkie miejsca po 50 gr. — Następny program: „TRZY SIOSTRY”, dramat nędzy, upadku, szczęścia i miłości, 


= KINO — TEATR ZZ 


„RAKIETA” 


Sienkiewicza 40. 


jj 


Dr. med 


NIU 


akuszerja i 
choroby kobiece 


Dźwiękowe kino li Qd wtorku, dnia 10 do ponłędziałkuw, dnia 16 listopada 1931 wł! 


| Romans nad Rio Grande 
Wielki rewelacyjny fim dźwiękowy z udziałem najwyblinielszych artystów! 


NIEBĄDZCIE 
LAKSMYŚLNI tl! 


Nie kupujcie wyrobów 
wątpliwych pamiętajcie, 
te prezerwaty 


wy 
„PRINMEROS* 


mają już ustaloną opinię, jako z najlepszych najleprze 


Role odtwarzają; R, Edesson, W, Baxter, M. Duncan, A, Moreno, M. Maris, — Nad 

program: TYGODNIK BOXA, — Początek seansów: w dni powszednie o godzinie 4, 

ee adj w soboty, NACE i święta 9 A ER 2, Ostatni seans o EW g R RET 

seans wszystkie mięjsca gr. — Następny programi „ j 

Killńskiego 178. rolach głównych: Jack de | Dorothy Sebastian i Ralph Grayes, 


Dr. med, 


„A. Herszfinkiet 


` CHOROBY DZIECI 
przeprowadził się na ulicę 


Zielona Ba 


t 


„Matki, strzeżcie swoje dzieci! § Doktór 
Pluskwa rozsadnikiem wszelkich chorób.  Plspecisist chorób Klin et 
Jedynie preparat „FOUMIGATORE-CIMEX' tępi radykalnie GR skórnych, wene 


$ rycznych | mo» 


i i h. . 
pluskwy wras 2, śarodkami. IN Leczenie Gwiiien | SPEC. CHOR. „WENERYCZNYCH, ZMS 
Do nabycia we wszystkich składach aptecznych i drogerjach. % | promieniami TORNE At Beat PSI 


s |Roentgenal lam 


PRZEDSTAWICIEL: 
Inż. JULIUSZ HAMER I S-ka, Łódź, 6-go Sierpnia 1. Tel. 188.58, 


Przepęowadzamy dęzyniekcje pod gwarancją. 


Amcirzeje 2. Tel, 182-28 


Przyjmuje od 9 spec. 
w niedziele i Boni od 10-13 py Rów 4. tel. 187.22, 


1-2 w Lecznicy, | Piotrkowska 62. 62. „aria od 5—?. 


Dr. med, 
dzielna poczekalnia 


sae | NIEWIAŹSKI R. Zalewaśstr 


i rzeja 5, tel, 159-40, hiru ow 
j. LOWKOWIUJ Soala chorób skórnych, wenerycz c iP POWEGCH 
ych | moczopłciowych, Elektroterapia, 
19 Cegielniana 19 


1| pą kwarcową. 
Ea Przyjmuje od 6.30 
m |do 10.30 rano, od I 
ido 2.30 pp. od 6 Od l-2 w 
B |do pó Wy w nie 
7 (dzielę i święta od 
10—1. Dlą pań od 


i niju KAHANE 


LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓ 
1 GABINET o NC NY 
PRZY GÓRNYM RYNK 
Piotrkowska 294, tel, 130.09, 
rzy przystanku tramw. pabianickich) 
zynna od 10-ej rauo do 7-ej wiecz, 
w niedziele i święta do 2-ej po pał 


ście | powodzeńie ży- 
ary „materiał ne 
ma e zachwa 


„łaa zdrowie, Szcz 
<lowe, Duże ef 


Chor. skórne, diatermia. 


fi 


koi t WOREIZCENE Przyjmuje od godz. 8—11 I od 5—9, 
goła an oà ib koa wai E tków iei świecie o. sig Pre zę we ER i prent EA get A żyd kę tel. 110 oe ran ph pa 
y ásd , i 
Eo mmr KO Siia zaa ROWIE szczepienia. AODRIANIYDOWSKA (| 175 ea poaa N przyjmuje od 4—7 po poł. 


wydzielin itd.), Operacje, opatrunki, A rh ya Dr. med, 


zenię żylaków zastrzykami. Wizyty i 6—8, dla pań 5—6 ERP a LA GERTELNG 
na miasto, Dia niezamożnych EPUBLIKI“, 

Porada 4 złote, CENY LECZNIĆ. Napisz ię, "M. miesiąc u- 

Porada dentystyczną oraz wenerolog» Cara rodzenia, otrzymasz perae 


""Dr, med, nie charakteru, zdoln 


Specjalista chorób skórnych k 
H || f i wenęerycznuch. przeznaczenia bęzpłatnie, Poznasz kim 
życia ludzkiego są d r gch Tossal d bi Elektroterapia. jesteś, kim być możesz. Psycho-Gra- 


pręt ge PAESE die aind Aa E ii 
| bardzo - 
de > szgwydowąć a ate GN Chor. skórna Południowa 28, tel, 201-0ajolof, SzylerSzkolnik, Warszawa, 26 


talne powikiacja kiex Tia y% saga Od 8—11 rano i od 5—8 wieop |TV 47 Na koszty pocztowe | kan- 
Piotrkowska 10 W niecziele od 9—1 pp. 
f eTA po od 8-9,30| Dla niezamożnych ceny lecznic. 
oŁ i od a A 0 LN M 4 
gimi 


celaryjne 1 złoty (znaczki pocztowe) 
Wali  móykalnie  aajmbugieczniejnie LIE „specjalistów DOKTÓR BEZROBOTNI _ 
liw alodzielę i i świę- 


załączyć. 
4 najzastarzalszę sypłury w ARTE: ZAWADZKA 1 
mim. WOłKOWYSKI| REPUBLIKE” 


kobiet i dzieci bez opęracń Na akrzy- czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
" Różanor Cegielniana No 4, 1) ponieważ est to najtańsze poranne 


RUPTURY, kira siena nie 
wolno zaniedbywać, gdyż skutki dla 


Specjalne EN ; 
E aasi umowę mojej ge BA um] 


nę abw i cy kości leczniczojł 
źorsty oriopodyczne ls akrzywionych aĝg W WENERYCZNYCH | i | SKÓRNYCH © 
głaskich i bolących go. kiedy | artopędycze. Porada 3 zł. 


wienie kręgosłupa, praęciw tworzeniefj|Qg 11-121 2-3 przyjmuje kobieta -lekarz 
ARTE nogi i tęce. Zaklad ortopędyczay, pamo w Łodzi i kosztuje tylko 15 


telefon 216-90, 
Dzielna N2Q, specjalista <horób skórnych 


Spec. I. APAP ORT Aoa i 2) ponieważ dziale DROBNYC 
wenerycznych:. po wąż w  dzialę DROBNYCH 
stoped, żę Lwowa, Łódź ul Wólczańska Nz, 10, RER Leczenie imie (po PRAD OGŁOSZEŃ „Republlka”  zamiesz- 
iront, rag tel, 221-77; Elektr ah pataan cza nieomal codziennie avłoszenia 
UWAGA: Osobiste jawienie się <horych jest R Przyjmuje od g. 8—2 przed p. I od 
konieczne, Ubezpieczonych w Kasie Chorych E 5—9, w niedziele I święta od g. 9—1. 
m. Łodzi przyjmuję zc chorób skórnych, wenery: Dla pań oddzielna poczekalnią, Rozmaite 
PODZ ANIE, | cznych i rdaówiick-: is i moczopłciowych. 
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Nowy zespół piłkarski w Lidze 


Niepowodzenia drużyn śląskich w grach o wejście 


Awans do Ligi otrzymała drużyna 
wojskowa 22 p.p. z Siedlec, Wiadom << 
ta zaelektryzowała cały polski Świai 
piłkarski, bowiem nie przypuszczano, że 
zaszczyt ten orzypadne w udziale nie- 
na x: w Poisce prowincjonz!nej drusy- 


rie wojskowej. A jednak iwkty mówią 
za siebie, 
Wojskowi zupełnie nieoczekiwanie 


okazali się zespołem najbardziej wyrów- 
nanym ze wszystkich tych, którzy ubie- 
gali się w r.b. o promocję do polskiej 
extra klasy piłkarskiej, 

Nawiązując do tej promocji która 
jest szczytem marzeń wszystkich zespo- 
łów piłkarskich trzeba zauważyć, że dro 
ga, która do niej prowadzi nie jest hy- 
najmniej usłana różami. Przekonała się 
o tem najwymowniej drużyna Naprzodu 
Jest to drużyna, która pod każdym bv- 
daj względem zasługuje na ten zaszczyt, 
cóż z tego jednak kiedy szczęście jej 
nie sprzyja. 


Zapoznajemy się bliżej z historią | 


walk o wejście do Ligi drużyny Naprzo- 
du, W r. 1929 drużyna ta, która wyka- 
zywała znakomitą formę była już bodaj 
jedną nogą w lidze. 

O promocji tego zespotu do extra kla 
sy zadecydować miało spotkanie z drt- 
żyną ŁTSQ rozegrane w Lipinach, 
więc na boisku drużyny śląskiej, 

Nikt mie wątpił chyba w to, że Na* 
przód mecz ten wygra. A jednak stało 
się zupełnie Inaczej. Ambitnie grający 
zespół ŁTSG zwyciężył ślązaków i zu- 
1 eoczekiwamięs znalaz! się W ro- 
ie kiej arystokracji piłkarskiej. 

Niepowodzenie w grach o wejście t 
Ligi odbiło się bardzo ujemnie na druży- 
nie Naprzodu, która w r. następnym nie 
odegrała już większej roll w grach o mi- 
strzostwo okręgowe. W miejsce Na- 
przodu z okręzu śląskiego kandydowa- 
ła do Ligi drużyna AKS-n. I tę druży- 
nę prześladował ogromny pech. 

„Mając niemal zapewnioną promocję 
przegrywa AKS zupełnie nieoczekiwa” 
nie na własnym boisku do Lechii, Hi- 
storja się więc powtórzyła. W r.b. los 
spłatał jednak: Naprzodowi jeszcze więk- 
szego figla. Naięgroźniejszym przeciw- 
nikiem Naprzodu jak się początkowo 
zdawało była drużyna ŁTSO, bądź co 
bądź najbardziej rutynowany zespół ze 
wszystkich ubiegających się o wejście 
do Ligi. 

Decydujący mecz między Naprzodem 
a ŁTSG rozegrany w Częstochowie koń 
czy się zwycięstwem Naprzodu. 

Drużyna jest szczęśliwa z sukcesu, ra 
dosna wieść obiega cały. Śląsk I każdy 
wierzy już święcie, że nareszcie pech 
opuścił ślązaków ! w r. przyszłym 
Śląsk reprezentowany będzie w Lidze 
przez dwa zespoły. 

Zbyt szybko przychodzi jednak roz- 
czarowanie, gdyż już w tydzień później 
na boisku w Lipinach Naprzód zostaje 
pokonany przez mało znany | zupółnie 
niedoceniany zespół 22 p.p. 

Pono gospodarze zlekceważyli sobie 
przeciwnika i to było powodem ich po- 
rażki. Stało się jednak I oczy całego 
polskiego świata sportowego zwrócone 
były ubiegłej niedzieli na Siedlce gdzie 
małą sie odbyć rewanżowa rozgrywka 
między Naprzodem 1 22 p. p. Wierzono 
EO ERZE Oy Et Ty RAWA o ora YJ 


Klubom nie wolno 
urządzać loterji 
fantowych. 

Przed niedawnym czasem jeden z 


do extra klasy 


tym razem święcie w to, że goście śląs- 
cy zrębabilitują się za poniesioną ty- 
dzień temu porażkę, że dowiodą, iż nale 
ży im się miejsce w Lidze. Oczekiwania 
jednak I tym razem zawiodły. 

Zawiodła raczej drużyna Naprzodu, 
która poraz drugi pokonana została 
przez wojskowych, którzy przez to po” 
dwójne zwycięstwo dowiedli, że Stoją 
wyżej od ślązaków I zasługują na prom“ 
cję do Ligi. Rozpacz w szeregach klubi 
Naprzód musi być z tego powodu ogro- 
mna. 


walczy w niedzielę z 


|, Wierzymy, że klub śląsk! nie spo- 


Reprezentacja kokserska kofwy 


dziewał ię takiego obrotu rzeczy, tak 
jak nie spodziewał się tego zresztą cały 
polski świat sportowy, Piłka. nożna 
jest jednak okrągła i lubi płatać figle 
właśnie wtedy gdy się tego najmniej spo 
dziewać można, 

Nie pozostaje więc nic mnogo Jak 
powitać członka ligowców w Polsce, a 


ło się w tegorocznych grach © promo- 


O wyjazd naszych . 
jeźdźców 
na Olimpjadę RR, 

Jak się, dowiadujemy, Polsk! zw. Jeż 

dzięcki czyni już przygotowania w spra* 
wie wyboru naszej ekipy jeździeckiej nia 
Olimpiadę. Prawdopodobnie wyłoniona 
zostanie grupa specjalna w-sile 8 jeżdź- 
ców, która po przeprowadzeniu odp- 
wiedniego treningu zostanie poddaną ell- 
minacji, celem wyboru czterech repre- 
zentantów na wyjazd do Los Angeles. 


II kurs insfrukforów 


łyżwiarskich w Katowicach. 
Polski Zw. Łyżwiarski organizuję; w 


ję życzyć powodzenia w przyszłych, Katowicach w czasie od 23 bm. do I9-go 


Ira zespołom, którym nie powio 


rach o wejście do Ligi. 


grudnia 4-tygodniowy kurs instruktorów 


EED  |yvżwiarskich pod kierunkiem wicepreze- 


Makkabi warszawską 


W najbliższą niedzielę czeka stolicę | wysuwa się Matlson (w. piórkowa). 


nielada sensacja: Makabi rozegra mecz. 


z reprezentacją bokserską Łotwy. 
Po raz pierwszy pięściarze żydow- 


iscy stoczą bój z reprezentacją państwo 
i 


wą. 
Łotysze przybywają do stolicy w 


który na ostatniej Olimpiadzie odpadł 
dopiero w pół - [inale. Z jego ostatnich 
wyników zanotować warto remis z ml- 
strzem Europy Szabo (Węgry). 
Pozostali zawodnicy reprezentują 
również b. wysoką kłasę. Zadanie bok- 


swym najsilniejszym składzie. Barw ło- serów Makabi będzie więc niezwykle 


tewskich bronić będzie 8 mistrzów pań- 
stwowych, a mianowicie: Mischkin Ber 
tin, Matison, Sillin, Poruakow, Lilenruim, 
Zarzecki, Ramme- 


Wśród tych zawodników na czoło 


Najbliższe-mecze tigowe 
Sa m e WY Krój 


W nadchodzącą n'edzielę rozegrane 
zostaną w kraju następuljące Spotkania 
ligowe: Lechia — Pogoń we Lwowie, 
Ruch — Czarni w Wielkich 
i ARTAN — Warta w 
wie. 
Ostatnie spotkania w bieżącym se- 
zonie ligowym rozegrają więc Warta I 
Lechię. W razie przegranej Lechii z 


ukach 
arsza- 


4 trudne. 


Wszyscy pięściarze Makabi przepro” 
wadzą w bież. tyg. Intensywny trening 
pod kierownictwem p. Czirsona. 


aa emamna 


*n=oświafowejn=""" e 


W liście światowych rekordów lek- 
koatletycznych w biegu na 3 klm., któ 
„ra ogłoszona została przed niedawnym 
czasem na pierwszem miejscu figuruje 
nazwisko Kusocińskiego, który uzy$- 
jkał czas 8:33.4. Za nim idą sami finno- 
„wie, a mianówicie: Lehtinen 8:34 1, Nur 
mi 8:35.3, Loukola 8:37. Ischollo 8:34,3 
I Virtanen 8:38. 


| pierwszy na fiscie 


Pogonią benjaminek Ligi nie będzie już | 


miał żadnych widoków na utrzymanie 
się w Lidze. 


Echa spotkania 


Naprzód—22 p.p. 


W związku z niedzielnem spotka- 
niem 22 p. p. — Naprzód, które jak wia 
domo zakończyło się zwycięstwem woj 
skowych w stosunku 2:1. dowiadujemy 
się, że drużyna Naprzodu założyła pro 
test, który w swoim brzmieniu jest bar 
dzo dziwny i zakrawa na komsdię. (tw 
ślązacy w motywach swego p otestu 
podają, że meczem kierował łodzian 1 
p. Marczewski a więc spotkania Wya- 
raé nie niogl pozatym  jodza b: mka 
dla wuwiskowych została ni:prawidle- 
wo zdodyta 

Natwval..e że tego rodzai rrołosty 
nie moza w żadnym wypadku liczyć 
na pow „dzurie 


Niedzielny mecz ligowy 
w Łodzi. | 


W nudchi Jzącą niedzi:i* rozetranv 
zostanie w Łodzi spotkan 3 piłkutsk'e 


o moralny tytuł mistrza Łodzi i puhar' 


Kurjera Łódzkiego między ŁTSG a ÉE. 
K. 5-em. W tabeli rozgrywek prowadzi 
narazie ŁKS. 


Zaszczytne zaproszenie 
dia Górnego. 


Najlepszy polski pięściarz Górny, 
który przed rokiem przeszedł do obozu 
zawodowców miał zamiar wrócić na 


(,Tenisiści polscy na Rivlerze. 


Mistrzowska para tenisistów pol- 
skich Jedrzejewska i Tłoczyński wy- 
'jeżdżają w dniu 15 lutego na Rivierę. 
gdzie wezmą udział w całym szeregu 
turniejów międzynarodowych. Ma to 
być trening dla naszych  ten'sistów 
przed nowym sezonem tenisowyin. 


Przed spotkaniem 
Łódź—Warszawa. 


W dniw 22 b. m. rozegrany zostanie 
w Łodzi prawdopodobnie w sali Filhar 
| monji międzymiastowy mecz bokserski 
Łódź — Warszawa. Reprezentacia tok 
serska stolicy została już zestawiona 
i wygląda następująco (według  kolej- 
jności wag): Pasturczak, Kazimierski, 
Gcss, Birenzweig. Karpiński, Garbarz, 
Mizerski, Durawa, Repere entacja łódz- 
ka ustalona zostanie dopiero po przebro 
wadzeniu eliminacji. 


Nowe kary na ligowców. 

Wydzial! Gier i Dyscypliny ukarał 
jednotygodniową dyskwalifikacją gra- 
czy Petereka oraz Zimmera oraz Fich- 
tla. Kary liczą się od dnia dzisiejszego. 
Pichtel ma karę zawieszoną. 


LK.P. walczy w niedzielę | 
w Poznaniu. 


W nadchodzącą niedzielę rozegrane 
zostaną półfinałowe spotkanie o druży 


czołowych klubów angielskich Newport jłono amatorów. PZB nie uwzględnił jed nowe bokserskie mistrzostwo Polski. 


County F. C. urządził w celu podrepero 
wania swych finansów loterię. 
Nie podobało się to angielskiemu 


nak prośby ślązaka ze względu na obo- 
strzone przepisy W sprawie bokserów 
zawodowych. Nie mając innego wyjścia 


Związkowi Piłki Nożnej. który uznał u-!Qórny wszedł znów w kontakt z za- ve 
rządzenie loterji przez klub piłkarski za|wodowcami i ostatnio otrzymał on sze drugi półfinałowy mecz między B. K. 
rzecz niedozwoloną i nie dopuścił New-|reg bardzo zaszczytnych zaproszeń na ;S-em a Hasmoneą. Zwycięzcy tych spot 
sort County F. C. do udziału w grach |rozegranie spotkań w Paryżu i Wiedniu jkań zmierzą się w finale w miesiącu 


a puhar Anelji. 


Z zaproszeń tych Górny skorzysta 


Najciekawszy mecz rozegrany zostanię 
w Poznaniu między drużynami IKP 
(Łódź) a Wartą. 

Pozatym odbędzie się we Lwowłe 


grudniu 


sa PZŁ, kpt. Teuera i przy pomocy ©kr. 
ośw. WF I PW w Katowicach. = Trene- 
rem kursu będzie p. J. Jurok. W. kursie 
weźmie udział 142 kandydatów z ośrodr 
ka wg., 6 kand, z kuratorjów szkolnych, 
3 z Warsz. TŁ, 2 z [lwowskiego TŁ. oraz 
po jednym z Polonii, AZS, WTO. čie- 
szyńskiego TŁ, BBTŁ, Makkabi I wi 
lenńskiego TŁ. Nazwiska kandydatów 
podane mają być zarządzowi PZŁ do 
dn. 15 bm. przyczem każdy kandydat 
obowiązać się musiał do wykonywania 
czynności instruktora podczas następ- 
nych dwóch sezonów, dk ł 
W dniach od 9—20 bm. PZŁ organi- 
zuje gimnastyczny przygotowawczy 
kurs dla łyżwiarzy figurowych w War- 
szawie w sali WTC na Dynasach. 


Złośliwe uwagi . 
prasy niemieckiej 
+ NW Prasie hiemieckiej ARTY s” 


piatek wiadómości o znacznepyzosła 
bokserskiej reprezentacii, która wal- 
czyła w Poznaniu z Polską, przyczem 


zaznaczono że barw niemieckich bronić 
będzie drugi garnitur. Wiadomości te 
uważać należy za złośliwość, gdyż wē- 
dług zapewnień Niemieckiego Zw. Bok- 
serskiego i niemieckiej opinii sportowej, 
Niemcy wysyłają do Poznania skład raj 
yć na jaki ich w obecnej chwili stać 
yło. 7 


ping-pongisty 

Weglerska prasa entuzjastycznie od 
zywa się o młodym mistrzu ping-pongu 
Nyitray'u, który ostatnio zwyciężył 
wszystkie prawie „sławy*, wybijając 
się odrazu na czoło elity ping-pongistów 

Zwyciężył, między innymi mistrza 
świata Szabodosa, Bellaka 1 mistrza 
cozechostowacji Lauterbacha. 

Uległ tylko w walce z fenomenal- 
nym Barna, którego grę podziwiała już 
w zeszłym roku Łódź, AD, 

W Berlinie zdobył Nyitray * grand 
prix „Blau - Gold“, W tournee po Euro 
pie rozgrywał spokanie w 23 wielkidh 
miastach, odnosząc wszędzie sukcesy: 

Nie dziw tedy, że został on zaproszo: 
ny do Ameryki, dokąd wyjedzie już w” 
najbliższym czasie. À 

Jak udało nam się stweirdzió, Ż. i 
S. Makabi czyni starania, żeby w tout- 
nee po Europie obaj fenomenalni gracze 
Nvitray i Barna, w towarzystwie wiĝe 
mistrzyni świąta w ping-pongn pani dr. 
Rac, zatrzymali się w Łodzi celem roze 
grania kilku spotkań, 

' Sensacyjna ta wiadomość obudzi nie 

wątpliwie w naszym Świecie sporto- 
wym wielkie zainteresowanie. 


Smierć znakomitego 


piłkarza niemieckiego. 


W Stuttgardzie zmarł po dlugiej cha 
robie słynny niemiecki Internatjona? 
Eugenjusz Kipp w wieku 46 lat: Kipp 
był jednym z najlepszych napastników 
przewoiennych i w okresie lat 1908— 
1913 występował 18 razy w barwach 
reprezentacji państwowej. Za. jego zą- 
sługi na polu sportowem otrzymał mn 
od Rzeszy wysokie odznaczenie — la: 


kietę Orła pruskiego. 


"pge w EŃ „cy MA 
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Rząd angielski 


za zniesieniem kary śmierci 


Londyn, 10 listopada. 

(Tel. własny) 

(t) Nowy rząd na wniosek ministra 
spraw wewnętrznych Samuela postano 
GA ułaskawić mordercę Harolda Smi- 
tna. 

Prasa wita z zadowoleniem ten czyn 
rządu i stwierdza, że wielu ministrów 
zasiadających w gabinecie Mac Donal- 
da, jest zwolennikami zniesienia kary 
śmierci. 

Nie jest też wykluczone, iż Mac Do- 
nald złoży w Izbie Gmin projekt znie- 
sienia kary śmierci w Anglii. 


tranziski statek 
napowiefrzny 


zniszczony podczas lądowania 


Paryż, 10 Istopada. 
(Tel. własny) 

(t) Francuski statek napowietrzny B. 
Z. VI, który odbywał ćwiczebny lot 
zmuszony był do przymusowego lądo- 
wania w pobliżu miejscowości Roche- 
fort. 

Podczas lądowania statek, który do 
piero niedawno został wybudowany 
kosztem 5 miljonów franków, uległ 
żniszcziiujii | 

Komendant statku i kilku maryna- 
rzy odniosło ciężkie rany. 


Eksport zboża 


wstrzymany w Dowietach 
Wiedeń, 10 listopada. 

Ua emu: (Telegraf wlasny) 
(t) Według wiadomości z Maskwy rząd 
sowiecki wstrzymał całkowicie eksport 
zboża zagranicę. Już obecnie daje się 
w Sowietach odczuć brak żyta i psze- 
nicy. 

Sowieckie przedstawicielstwo han- 
dlowe w Berlinie zakupiło znaczny 
transport kukurydzy w Rumunji 


Nowa ustawa bankowa 


w Czechosłowacii 
Praga, 10 listopada. 
(Telegram wiasny) 
4t) Ogłoszona została nowa ustawa o 

uadzorze nad bankami. Ustawa ta daje 
znaczne prawa rządowi, który może 
w każdej chwili przeprowadzić rewizję 
w bankach i mianować komisarza rzą- 
dowego. 

Specjalny delegat władz  "skarbo- 
wych będzie kontrolował czy urzędn:- 
cy bankowi nie prowadzą operacyj 
spekulacyjnych. ; 

"Specjalną 'ochroną cieszyć się bę- 
dą drobni kapitaliści, którzy lokują 
swe oszczędności w bankach. 


Apifacja antysemicka 


w szkołach wiedeńskich 
Wiedeń, 10 listopada. 
(Telegram własny). 

(t) W szkołach średnich od kilku dni 
prowadzona jest agitacja antysemicka 
przez młodocianych członków „Heim- 
węhry*. Skutki tej hecy nie dały na sie 
bie długo czekać. 

Wczoraj doszło w jednem z gimnaz 
jów do bójki pomiędzy uczniami - na- 
rodnwcami a żydami. : 

Kilku uczniów żydowskich zostało 
ciężko pobitych. 


dzienników =J 
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Wxzumożtony wnwóz przed Wprowadze| omnik JNatrstzaf: 
miem cet Bpi merla Ra Filsudskiego 


zz a 


Zapowiedź wprowadzenia ceł ochronn ych w Anglii, spowodowała, iż wszyst- 
kie kraje, eksportujące swe towary do Anglii przystąpiły do wzmożonego 
wwozu. Do portów angielskich przyby waią olbrzymie transporty różnego ro- kk 

dzaju towarów. A i 


EOE OAA ły AiR COTY E R W dniu 15 listopada nastąpi w Sokalit, 
w województwie Iwowskiem, uroczys- 
Wielkie morskie manewry anśtefski 


te odsłonięcie pomnika Marszałka Pił- 


$, 


P TNES 


sudskiego. Obecność swą zapowiedzieli 
przedstawiciele rządu, izb ustawodaw- 
czych oraz armii. Będzie to jeden z 
piękniejszych pomników Marszałka Pił- 
sudskiego. Jest on dziełem artysty - 
rzeźbiarza H. Spindlera ze Lwowa, 


7 IE zj r | - ; AE 2 Ś 


wysokość jeg obędzie wynosić około 7 
mtr. bez cokołu. — Zdjęcie nasze przed 
stawia pomnik przed ustawieniem go. 
A WA retro A są 


Na oceanie Atlantyckim odbywają się obecnie wielkie manewry floty angiel- 
skiej. Fotograiow? prasowemu, który otrzymał zezwolenie przebywania w 
czasie manewrów w jednej z łodzi pod wodnych, udało się dokonać niezwykle 
interesujące zdjęcia — momentu wyrzucania miny z łodzi podwodnej. 


á Ea a ORE A EAE E K 


A ANE SAt EGAT 


por 


W Abruzzy panuje zwyczał, że po skoń 
czeniu sezonu polowań, ostatui upolo- 


wany niedźwiedź, zostaje wystawiony 
na widok publiczny, uwiązany na gma- 
chu ratusza. 


p a, 00989) tiii 


Angielski inwalida wojenny dokonał ciekawego odkrycia — wynalazł on mia- |Twórczyni ruchu teozoiicznego, Annłe 

nowicie sposób wyrąb.ania ze zniszczonych płyt gramofonowych ładnych do- |Besant, zachorowała tak poważnie, iż 

= kdo kwiatów. Nadaje on tym doniczkom dowolną, oryginalną formę, zys jlekarze stracili nadzieję ' 'rzyman.a jej 
kując sobie duże zastępy klijenteli. przy życiu. 


EDZIN, Buro: 
GDYNIA ulica 


ul. Rżecka nr. 16. tel. 40; 


ZA AR A WÓZ RARE O A 
W. tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpaltył: 


= DoF. 
EJ 
Ogłoszenia: nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo [5 groszy, 


najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy. natmniejsze zł 1.20. 
faire Aude Shi: WIO aS CK) WLOS AO 
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i Za wydawcę i druk.: Wydawane two „Republika“ sp. z ogr. odp redak.or cdpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź. Piotrkowska 49, 


